
Ner 19. Kraków, Czwartek 25 Stycznia 1894. Rocznik X L VII.
„Cras** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

7 5 . ■ " £ v X « K 8 K s s n i2oe"“ wiwe Lwowie po 10 cent6w do nabycia w biurze dzielników, przy uucy naroia Luawma i, ». 
P r e n u m e r a t a  w y n o s * !

f f  m i e j s c u .................... ......................................................
Pocztą w państwie  ........................................

niemieckiem....................■_ • ; • ■
" do Włoch, Francy i, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, lur- 

oyi” i innych państw, należących do związku pocztowego
J - . . . . __■ a . 1. . n , l nprzyjmuje się

na cały rok na kw arta ł na  1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
I, laty z pie-ajp tvlko od K do ostatniego dnia w miesiącu.

K -ren n m ern tę  przyimu e wę y ratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
mędzmi i prseUasy pieuieżne na p _  ^  reklamacyjne nieopieczetowane me podlegają opłacie 
gotow ej!* - H l tó Z 2 f r a n k o w a n y c h  nie przyjmuje się. -  R ^ k o p ism L  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary- 
acki 1. 9, handel Baj ara ul Grodzka, główna trafika ró*. Rynku i ulicy sw. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Kadealane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszeniu 1 prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Hnryiu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeraty p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w r'rankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w W arnswie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

P o ło ż e n ie  w W ęgrzech.
Jakkolw iek głosy opozycyjnych dzienników w ę­

gierskich zapowiadające przesilenie gabinetowe i 
bliskie u stą p ie n ie  p. W ekerlego, znacznie wyprze-

; a  w y p a d k i ,  to przecież nie ulega wątpliwości, .  .
t e w  Budapeszcie ^ „ t ó w u j ,  « S w .in c  |

wszystkich konserwatywnych posłów, którzy w y­
stąpili już ze stronnictwa liberalnego, lub jeszcze 
z niego w ystąpią. Na pozór będzie to frakcya li­
czebnie słaba wobec stronnictwa rządow ego; je ­
dnakże pozory często łudzą.

Dzisiejsza większość „liberalna0 nie została 
wcale w ybrana na podstawie programu reform

śledztw a, ale także pozytywne wnioski. Nadm ie-1szkańców. W ielkie m ają tk i, będące w rękach ob-1 W roku 1892 w ydany został przez minister- 
nić trzeba, że w Anglii funkcyonuje już podobna cokrajowców, ja k  również krajowców, zamieszka-1 stwo spraw wewnętrznych nowy wzorowy statut 
kom isya, k tóra bada stan obrony wybrzeży an łych za g ran icą , oprócz tytułu patronatu , nic na dla kas oszczędności gm innych i powiatowych, 
gielskich. kościoły nie p łacą , to samo właściciele kilku lub który — jak  to już w swoim czasie podnosili-

Pogłoski o zamiarze Crispiego ogłoszenia dykta  kilkunastu obszarów dw orsk ich , o ile, naturaln ie,Iśm y — zaw iera wiele nowych postanowień, utru- 
tory ucichły wprawdzie, nie ulega już jednak  wątpli dobra wola właściciela nie skłoni do jakiego dat dniających w wysokim stopniu potrzebę rozbu- 
wości, że prezes włoskiego gabinetu pragnie chwi- ku. Bez wątpienia je s t to — zdaniem mówcy — dzenia u reprezentacyj powiatowych i gminnych
Iowo usunąć parlam entarną kontrolę, któraby rno- niesprawiedliwy rozkład ciężarów, i poprawa tych I intencyi zakładania kas oszczędności. Ponieważ
gła paraliżować jego  postanowienia. R ada mini- stosunków jest konieczna. —  Są gminy i mniej- przedstawienia, poczynione przez W ydział krajowy
strów uchwaliła odroczyć parlam ent do dnia 20 sze obszary dw orsk ie , które wskutek tego tysiące przeciw tym postanowieniom, nie odniosły pożą-
lutego a odnośne królewskie rozporządzenie po- na potrzeby kościelne płacić muszą i niejeden wa- danego skutku, przeto W ydział krajow y przedsta-

rauy uau w ażniejszych ' paragrafów I staw ie program u,'obejm ującego przedewszystkiem jaw iło’ się już w dzienniku urzędowym. W ten lący się kościół chyba z publicznych składek może wił tę spraw ę Sejmowi, dom agając się uchwale-

« > * .  ™  ' I * * *  «dpow ied,ial.«S4 i e !  a T d l ń d  “ J S ’ k T  ^ Z o w t l Ł o w *
przyzw yczajona, że gm ina z dworem wspólnie, I cie żąda W ydział krajow y w ezwania rządu, ażeby

  ______________________ w  . . , .  | £  IzbaI może od wieków utrzym ywały kościół parafialny, b  nowego wzorowego sta ta tu  uchylił dodatkowe
do państw a, ja k i '• ‘“ “  ' '  ^ g r z e c h  od . » »  , } p ambitoych m enertw , którzy deputowanych będzie mogła jedynie ratyfikować dziS naraz zostaje sama do ponoszenia tyeb cię- postanowienie, zamieszczone w drugim ustępie § 2

ieków, oznaczającą s^uow czy R ę c z n a  pragnęli usunąć hr. Szaparego, aby zaLiąść na fakta dokonane. Jeżeli C r i s p i  okaże dość energii żarów, , tego m ieszkańcy tej gminy zrozum.ee według którego kasy oszczędności me m ają być
" “ T n f  r r i b g i j n e ^  «d | ! efer(> “ iej 8cn> gorliwie popierany tylko przez lewe | i  dość rozumu politycznego, aby wyrwać kraj | nie zdołają, że tej zmianie stosunków konkuren-j zakładam , gminnymi, względnie powiatowym., lecz

wiecznemi 
skiej. 
towi

zanim się należycie I rządowego _ wcale nie “pragnęło “tak  gorąco „ r e j  finansowych projektów rządu , to w tej mierze

ustawę, zm ieniającą radykalnie

m y“ kościelno-pohtyczne P r z e p r . d™ aaJa bó Że prawe, konserwatywne skrzydło stronnictwa mencie będzie poczytane za zamach stanu. Co do cyalną, ale pokazało się, że reforma jest niemo działu kasy, obowiązywać m ają odnośne posta 
zanim się należycie zorganizuje_przewiaywaua , » ’Wca,e nie pragnęło tak  gorąco „re- finansowych projektów rządu , to w tej mierze żliwa, ja k  długo ustaw a państwowa z dnja 7 m aja .iowienia ustaw y gm innej, w zględnie ustaw y o Re
konieczna opozycya katolicka. Chodziło o 10 y j  k^dcie]no m  £ .  0 tem dostatecznie dostarcza pewnych wskazówek mowa m argrabię 1874 roku zmodyfikowaną nie będzie. Ówczesny prezentacyi powiatowej Następnie, aby uchylono
czemprędzej wytworzyć fakt do™ ny U£ l jY niż świadczy teraźniejsza secesya tych panów. Gló go G uicciardini, wypowiedziana na zgromadzeniu referent komisyi konkurencyjnej, a znakomity postanowienie, iż pożyczki z takich kas udzielane
w c z y ,  który zawsze trudniej poiem ,  i ^  stronnictwa rządowego sk łada  się) wyborców w San Miniato. Zdaniem Guicciardinie [znaw ca prawa kanonicznego, dziś szef sekcyil
przeszkodzić szkodliwym uchwalom. laKiyKia ę y którzy z kolei popierali gabinety dea go, który był jednym  z kandydatów do teki skar w ministerstwie wyznan i osw ia y, powiedział uzyskanem  poprzednio zezwoleniem władzy poli-
pp. W ekerlego i Szilagyiego była aż nadto ja s  > Tj ySzapareg0 W ekerlego — ale też bu, w ydatki muszą być zmniejszone o 80 milio w swem sprawozdaniu, że komisya na każdym tycznej. W końcu, ażeby uchylono postanowienie
a le _  nie dopisała. *p obóz Dopierać będą każdy inny, mianowicie, o ile ob nów lirów, gdyż kraj obecnie nie jest w stanie kroku spotykała 8’ę z trudnościami, wypływają- ograniczenia w kładek do 1 złr., zam iast do 25

Powszechny zjazd katolicki dowioai > b J z? ugodzie. Jest to — aby się ponosić dalszych ofiar. Oszczędności można uzy cemi z ustawy państwowej i me może w duchu I et. oraz postanowienie, iż stopa procentowa od
atolicki w  W ę g r z e c h  jest zupełnie zorgamz y | ^  Wy razj<j _  I skuć nrze.z nnrnszp.z.pnip. adm inistracyi i przez | potrzeb kraju całkowitej ustawy przedłożyć. T ru - |w k ł

tych panach

us ta w  • ż lipyphnie nie I tycznym p. W ekerlego —  dopóki on b ęd z ie ’pre I względy nie stoją na przeszkodzie wykonaniu tego I do którego wniosek swój chce mówca skierować. I

gabinetu’ ale" eż tem l,rawem n ie l “ ’ “  - tem l “ °pfńą
w idzą się dzić zmuszeni 
znanie, aui żadne inne 
urządzić manifestacyi 
wszystkich warstw  społecznych, j 
znaczeniem i wpływem '

jeszcze pozytyw ny re- 
Milanem a przywódz- 

stronnictw. Milan wbrew 
powrócił do kra ju  bez 

najpow ażniejszych sytua-z n a c z e n i e m  i  wpływem uczesiniKow, j a - ^  o i gwej podp0ry użyczają ka- kraju i podnieść podatki kons imcyjne lub stwo również przez Koło polskie była podniesiona, przeszaoay i w jednej z najpow ażniejszych sytua-
szy, powszechny w ęgierski zjazd kaioiiCKi. o j p , y ’etowi a nadto posiadając bardzo sku rzyć monopole niektórych wyrobów. Najlepszy je  aprobata Sejmu będzie ważnym argumentem do cyj wewnętrznych w yw iera wpływ decydu jący ; 
wem, nagle obóz katolicki w y s tą p i na p ierw szy . 6środek pów8Zechnych nowych wyborów, dnak dochód da podatek dochodowy, nałożony przeprowadzenia sprawy w dodatnim kierunku. okoliczność ta  pozostanie najbardz.ej znaczącym
plan i to z imponującą powagą. . Jvazuisiyna bjjw * , gabinet hr Szaparego stałby się nie- na klasy bogatsze. Podwyższenie podatku od renty Mówca oświadcza, że zdaje mu się, iż jest faktem całego przesilenia, choćby naw et wszystko
cyalistów parlam entarnych usduje osiaoic uomo m0|iiw vm  ale odpowiadałby najzupełniej byłoby złamaniem umowy i uniemożliwiłoby kon wskazanem żądanie nasze po 11 latach ponowić miało się zakończyć pomyślnie i przem inąć bez
słość zjazdu tw ierdzeniem , że to nyia i jik o  t  y _ j  , wersyę. Zająć się także należy uregulowaniem i stwierdzić, że Sejm zapatryw ań swych nie zm ie-1donioślejszych skutków. Z głosów serbskiej prasy
m onstracya kół poz^sejm ow yeh, a  zatem niemo >s ło ^ e-m -eżeli potężny ruch katolicki zwichnął obiegu not bankowych, który musi być ograni nil, ale stoi przy zasadach, opartych na tradycyi w idać, ja k  w ielkie panuje zam ięszanie pojęć; 

wywrzeć bezpośredniego p y wpro8t w zarodzie akcyę kościelno polityczną, to secesya, czony. Działać jednak trzeba jak  najspieszniej, narodowej i przywiązaniu do Kościoła, i chce mieć I z tego ogólnego politycznego chaosu wywiązywać
JSasampr/.ou i ----- f m i a n o w i c i e  w ystąpienie hr. Szaparego z obozu Rozruchy w Sycylii i Cararze są poważną prze- oa tych zasadach opartą ustawę konkurencyjną. I się musi bardzo powoli lad i organizacya. Roko-

gąca
parlam entu a Tzba mairnatów stanowi a mianowicie w ystąpienie nr. szaparego  z ooozu ttozrucny w oycym  i uararze są PuyvaAuą ^  jl u  ,
m ija się z praw dą, . ustawodawczej. Wy rządowego, całkiem pozbawiło p. W ekerlego owych strogą. Należy jednak  pomiędzy niemi rozróżniać, (Oklaski i
równorzędny czynn 7 . . ucze8tni- pozorów niezbędności, które dotąd tworzyły naj- gdyż m ają one odmienny początek i odmienny
starcza bowiem rzucić wzroaiem na p  I* , . .      • I Dnni, otmiri.iaUi nnwinKm Bvc. Htlnminnv I

brawa).

Przegląd polityczny.

ków ^zjazdu ,'^by ' *się*^przekonać^ że T z b a " m a g n a  | n in iejszą podstawę jego stanow iska, 
tów odrzuci projekty kościelno-polityczne. Biskupi j 
tudzież m agnaci, którzy brali udział w zjezdzie, 
tw orzą większość w Izbie wyższej. Większości tej 
gabinet nie może złamać, chociażby najbezw zglę­
dniej w yzyskał prawo mianowania kilku nowych
członków Izby magnatów. A zatem zjazd katoli i K . r a f c ó w  24 stycznia,
cki bezpośrednio oddziałał na parlam entarne losy I . . . .
n r o i e k t ó w  kościelno politycznych. Skupiając me- Przeciw księciu Bismarckowi ogłosił hr. Arnim 
m a  wszystkich katolickich magnatów pod sztan- nowe oświadczenie, w którem w bardzo ostrych 
darem K ościoła, tem samem zapewnił upadek słowach występuje przeciw eks-kanclerzow i za

®  h nroiektów w Izbie m agnatów. To już dziś jego zarzuty, skierowane przeciw ojcu swemu. Hr.
r ey i g PaT ajm dejA zej ’w ą tp lL ś c i .  Aby „refor-1 i ^ w z y w a  k a t e g o r ^  albo
my
prawem 
nie można.

wania z obozem radykalnym  na podstawie w a­
runków, wyłu8zezonych w podanej wczoraj przez 
nas mowie M ilana, nie wróżą powodzenia. W imie-charakter. Ruch sycylijski powinien być stłumiony l L w ó w  23 stycznia. .

łaskaw ie i sprawiedliwie; bunt kararsk i należy po-1 .  y  , ; , __l ulu °hozu radykalnego rokow ania prow adzą: je
konać ogniem i mieczem i krw aw ą surowością, p ,  ra) owy  usz po ycz owy na c p r  y  | neraj G ruicz, były m inister spraw  wewnętrznych 
W ywody Guicciardiniego są dlatego ciekawe, po- s W  ~  Wzorowy  sta tu t dla kas  0SZC2̂ » 0^ -  Svetozar M ihsavljewicz, były m inister spraw  za- 
nieważ odbijają one zapatryw ania rozważniejszycb (X ) Dalszem przedłożeniem W ydziału krajo-1 granicznych A ndra Nikolicz, prezydent rady stanu 
sfer we W łoszech, a  po części także są echem wego dla Sejmu, które pojawiło się w Izbie, je s t lP e ra  Velimirowicz, dyrektor monopolów D r Pacu, 
rządowych projektów. [spraw ozdanie z czynności w zakresie przemysłu I obaj członkowie prezydyum  skupczyny D ym itry

krajowego. W spraw ozdaniu tem podnosi W ydział I Katicz i P aja  Vukowicz, dalej deputow ani umiar- 
# krajow y między innemi potrzebę powiększenia I kowanego odcienia R ista Popowicz, Arsen Dreno-

S i  p  i  krajowego funduszu pożyczkowego. Z dniem 3 0 |w a c z  i Joca Joyanowicz. Oprócz króla A leksandra
J  * | czerwca 1893 roku wynosił stan tego funduszu I i Milana, w kopfągencyach bierze jeszcze udział

sumę 431,117 złr., z której udzielono 106 poży-1 sekretarz gabinetu” królewskiego Dr Miliczewicz.
Telegraficzne sprawozdanie z wczorajszego po-[czek w kwocie 349,770 złr., z czego p rzypada:! Na wywody Milana i osobiste argum enta króla

• _ J  _*    J a  rlnłA i . n n n n l n i ó  9 Q \ r f» C ł l i l a  nP7PITlVfiln f]In I r u H v I f i l l n i  n i P ^ n t p i o  a f n n i i  a j  a _______

3 .u x l re.iB lu m a otrzym ał, ale że ją  przeczytał. Bismarck swego wniosku o zmianę ustawy konkurencyjnej, ceram icznego, 22 pożyczek dla innych ga . . .  ----------
Zachodzi tylko p y tan ie , jak ie  na tie ty i „ ^  od jedzi na pierw8zy list hr. Arnirna. Mówca podniósł na wstępie, że temu la t 10 przy przemysłu. Prócz tego w galicyjskiem  akcyjnem  go w w yłącznych stosunkach z m onarchą z jednej,

form stosunki wywiążą się w izuie jp » j y autor li8tu 0 pieniężnych spekulacyach swego dyskusyi nad [sprawozdaniem komisyi konkuren- Towarzystw ie handlowem posiada krajow y fundusz a z arm ią z drugiej strony, oraz w arunku co do 
Pod koniec roku zeszłego stron / którzv L ic a  poinformował się u hr. Holsteina. Na to cyjnej wniosek podobnej treści ja k  te n , który przemysłowy udział w kwocie 50,000 złr. stłum ienia procesu Avakumowicza, żadną m iarą
czyli rządowe bez 40 pos ów k:roac i y oświadcza hr. Arnim, że z rady tej nie może sko dziś p rzedstaw ia, uzyskał praw ie jednomyślność W ydział krajowy podnosi w swem sprawozda przyjąć me będą mogli. O biegały pogłoski, że na-
w sprawach oświecenia, wyz , p weff;er8kjm'\ rzv8tać, gdyż, stosując się do niej, ośmieszyłby się w Izbie. Od tego czasu stosunki się nie zmieniły, mu, że popieranie rozwoju przemysłu fabrycznego Itychm iast po pom edziałkowem  posiedzeniu skup-
i adm inistracyi me g osują frakcve onozv Ity lko , nigdy bowiem nie twierdził hr. Holstein, przeciwnie sprawa, którą podnosi, stała się b a r- |je s t  w tej chwili jednem  z najważniejszych za-lczy n y  król przyzw ał do siebie Gruicza i Milosa-
liczyło 240 członkO w ,gay^na i QB11ł jakoby hr. Arnim wdawał się był do spółki z bar. dziej d rastyczną, a coraz liczniejsze głosy dają dań naszej polityki ekonomicznej. W ydział krajo- vljewicza i oświadczył im , że przeprow adzenie

w spekulacye. W ciąganie zaś cesarza [się  słyszeć, dom agające się reformy w tym kie-1 wy twierdzi, że w spieranie przedsiębiorstw  prze [dalszych rokow ań wobec stanowczego uporu ra-cvine przypadało około 180. Od tego c z a su  opn- jaaooy u 
ściło szeregi stronnictwa rządowego 30 p o s ł ó w  i Hirsc em

mniej skończyłaSecesya jeszcze się Clćmenceau, który utracił już możność obalania posiadający w obrębie parafii za własność nierucho jści, jest niemożliwe przy tych środkach, którymi I rajszego nadeszłe depesze. F aktem  je s t wszakże,
.  . . . t  i  . 1  1 1 1   i ______ L a n i a  1 . . ^ a A a n a  I  W T  l r F o i  l - A ł n O M O l l ł O  f i l r r A I T i n O  7 U B a K \7 I.T t  / l  1* V  -  I  r \ r r/(*.T  H f l ł v  f l G n i  7 i  o l a l r  n a l n  I . „ l l  1

wisko.
stronnictwie rządowem znajduje się jeszczebno w

około 30
p r z y r z e k li

ścioła. rd~a° r° I l 'e nm zam ierzaia wcale |r e g  artykułów, odkrywających rzekome nadużycia I z r. 1866, ale także n a p raw ie  kanonicznem, k tó -11 zyć do rozwinięcia konkurencyi z wyrobami fa -1 Ribaraczem ; przedmiotem dyskusyi by ła  spraw a
p o l i t y c z n y c h  tw ierazą , , dziJe4 :ednak w arsenałach m a ry n a ^ i w Tulonie, i wielkie nie- re orzekało , że pociąganie do pokrycia wydatków brycznymi pozakrajowym i, a  jednem  z zadań ist- utworzenia postępowo liberalnego koalicyjnego mi-
naruszac p wzelednie zjazdu katolickiego porządki, panujące w całej adm inistracyi morskiej, konkurencyjnych tak  zwanych forennes  jest naj- uiejącego krajow ego lunduszu przemysłowego je s t I nisterstwa. Główną przeszkodą zaw arcia tej koa-
eą epis p konipetentniej8zy niż oświadczenie Artykuły te były obliczone na wywołanie wielkie-1 zupełniej uzasadnione, wreszcie i na wiekowej | przyjście z pomocą tym licznym, a w zasoby ubo |  Uczy i są  zasadnicze różnice zdań, jak ie  zachodzą
m wTkeHego lub kalwina Szilagyi’—  w — — HUnnd»ln 
więc ci posłowie, którzy m andat u:

stawie | meiTcea7 utr7cił”j i i r d a w n e “zn“aćzenie, °to “przecież | gijnych,’ ale oddziałały na te s to su n k i/k tó re  wła | krajowy, licząc się z obecnem położeniem 'finan-1 trudności jed n ak  w tym kierunku byłyby nfe do
bowią*am &,UB k Fto uznał niedawno hr. Stefan wobec ściśle określonych zarzutów jego dziennika śnie omawiam. Ustawa państwowa z dn. 7 maja sowem kraju, przedstaw ia Sejmowi wniosek po- pokonania.
no-politycznym U , d nie opjera się ślubom rząd nznal za stosowne utworzyć wielką komisyę 1874, powiada w § 3 5 , że „ogół katolików tego większenia krajowego funduszu pożyczkowego! Pomimo to w Belgradzie nie przestają krążyć
Karolyi, chociaż sam ; ze stronnictwa libe- śledczą, złożoną z członków parlamentu i urzędni- samego obrządku w parafii m ieszkających, stano tylko o 200,000 złr., które wypłacone być m ają I pogłoski, że lista  członków liberalnego minister- 
cywilnym) względnie wy 41 Vwali}o, że żadne- ków m arynarki, która ma zbadać oskarżenia J u - lw i  gminę parafialną0, a konsekw entnie w § 36 w ośmiu rocznych ratach po 25,000 złr., począwszy I stwa je s t już gotowa. W edług niej Avakumovicz
ralnego, skoro to stronnic o ogowa(ś przeciwko sfice. Komisya ta składa się z 28 członków, po „że w razie potrzeby należy na członków gmi od r. 1894. [objąłby prezydyum  i spraw y zagraniczne, Riba-
mu jego członkowi me wolno g 7e str0nnictwa m ijdzy którymi znajduje się 18 deputowanych i ny parafialnej nałożyć datki konkurencyjne to jest Dzisiejsze fundusze rozdane są przeważnie na racz spraw y w ew nętrzne, adw okat Godjevac,
projektom rządowym. Hdyby za wów- senatorów, 2 urzędników Izby obrachunkow ej, 1 podatki.0 Mat 5 tak, że gdyby ra ty  pożyczek były zaw szejobrońca R ibaracza w toczącym się procesie, spra-
rządowego wystąpiło ogółem a ’rlamen- radca stanu i 7 urzędników m inisterstwa mary- Z tego wynikło zupełnie ja sn o , że w gminie spłacane regularnie, z funduszu istniejącego rocz [wiedliwość. Form alną przeszkodę stanow i to, że
czas znikłaby dotychczasowa większos p L a rk i. Z deputowanych należy wymienić Tbomso- parafialnej nie zam ieszkali, chociażby w gm inie nie około 85.000 złr. byłoby do rozporządzenia; zarówno Avakumovicz ja k  i Ribaracz zasiadają
tarDa. . i • i- v na kilka- na, Gerville’a, Reacbe’a, Brissona, którzy byli spra- tej posiadali m ajątek nieruchomy, nie są  do kon- dodawszy do tego około 12 000 złr., jako  dochód na ławie oskarżonych; okaże się zatem potrzeba

W prawdzie gabinet węgierski liczy ^  wozdawcami budżetu m arynarki, tudzież Mahy’ego kurencyi obowiązani. Pomimo tego u tarta  prakty- z odsetek, byłoby około dziew ięćdziesiąt kilka ty- powołania przedtem gabinetu przejściowego, któ-
dziesiat głosów opozycyi, mianowicie 8 a j  w d e  I; Cavaignac’a, byłych ministrów m arynarki i wre ka trw ała dalej — rozpisywano konkurencyę na sięcy rocznie do rozdania. Wobec nader licznych rego głównem zadaniem  byłoby udzielenie amne- 
wicy Całkiem pewną rzeczą nie jest, aoiy &L zcje De K erjega i Obel’a, reprezentantów nadmor- wszystkich posiadających m ajątek w parafii, ale zgłoszeń kw ota ta  je s t — zdaniem  W ydziału k ra -1 sty i oskarżonym ministrom. W m inisterstw ie temcydującej chwili oDOzycyaswemi głosami z e ^  u |     “

ocalić gabinet.

obowiązku kon- mownie 88 próśb o pożyczki z krajow ego fundu-[ dociec. Obaj królowie konferowali w każdym  ra-
mamy już w iele, a szu pożyczkowego dla braku funduszów, pom im ojzie przez całą noc z N ikolajeviczem , partya  po-

, opierając się na tem, że znaczna liczba tych próśb zasługiw ała bezwa-j stępowa bowiem odrzucić m iała stanowczo pro-
In MnknlnniA oi o ofi*An I mntriTOA no ii W77 o*l oH n i An i o Pr7vi o ura7 w Kri Ir r\ ćro. I iolrł Ir noli oni n a K a i > a » .  I l l — _1_______  R

konaku Gara- 
.  uchw ałę komi-

.pkszośecTUparlam entarnej innego gabinetu, mŻ | m iejTcTstan tulóńskich magazynów i arsena-1 biorąc, nie da się powyższa zasada usprawiedli-1 W ydziału kraj. — że wniosek jego o podwyższę-1 Równocześnie klub radykalny  nT 'pelnem  zgronTa*
n W ekerlego. . . , . P rasa francuska przypisuje komisyi w iększe w ić, gdyż zam iast stałej i sprawiedliwej podsta- me k raj. funduszu pożyczkowego roczną dotacyą dzeniu obradował nad stanow iskiem  iak ie  ma ™

gabinet ^ ^ 0  w ystąpienie ze stronnic-1 łów. r r a s a  iab I ___M L  _____ J . , * n « n a n, ; j , i» A  ,  HniQln« 9fAfinn 7.łr nr»P». lnt 8 ip«t niptvlkn wvravpmliaA  , " ‘oaieui, ja a ie  ma za-

t w a  "rządowego b prezesa gah’netu h r- Juliu8za
Szaparego. Hr. Szapary ___
milczał, nie staw iał 8W n̂™ “tał 'być bardzo po-1 rym 
przeszkód, ale nigdy nie p _ .i.1TOnipi n ia-lonra i
ważnym
S tO W a ł. —   .  .  a n

zrazu tylko moralnie — stanie on
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łanowi wizyty, zapisując swoje nazw iska na przy­
gotowanym arkuszu. Ten ak t grzeczności spraw ił 
powszechne wrażenie. W rażenie również wszędzie 
spraw ia nie wiadomo o ile praw dziw a pogłoska, 
że królowa N atalia zjawić się ma w Belgradzie 
w przeciągu najbliższych trzech dni. W ogóle je ­
dnak krąży teraz w Belgradzie tyle fantastycz­
nych i sensacyjnych pogłosek, że trudno odróżnić 
rzeczy prawdziwych od prawdopodobnych i praw ­
dopodobnych od wprost fałszywych.

Szkoły ludowe.

O statnie spraw ozdanie Rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych, przedłożone S ejm ow i, podnosi 
zaraz na w stępie, iż główną przeszkodą rozwoju 
ośw iaty ludowej w naszym  kra ju  był i je s t w i e l k i  
b r a k  n a u c z y c i e l i .  Celem usunięcia go uchw a­
loną została ustaw a krajow a z 15 czerwca 1892 r., 
polepszająca wogóle byt nauczycieli ludowych i 
uchylająca te najniższe kategorye p łac, które nie 
w ystarczały stanowczo na utrzym anie najskrom niej­
sze nauczyciela i odstręczały od poświęcenia się 
temu mozolnemu zawodowi. Zamieniono 1146 szkół 
filialnych na e tatow e, przez co najniższą płacą 
kwalifikowanego nauczyciela na wsi, zam iast 250 
złr., stało się 300 zlr. W m iasteczkach płacę star 
szego nauczyciela z 300 złr. podniesiono na 450 
2łr. (z 45 zlr. dodatkiem  na m ieszkanie). W dwóch 
tych najniższych płacą klasach zapewniono aw ans 
pewnej liczbie nauczycieli z 300 złr. na 350 i 400 
złr., a  z 450 złr. na 500 złr. Nauczyciel na wsi 
dochodzi dziś po 25 latach służby z kwinkwenia- 
mi do płacy 650 złr. z m ieszkaniem , ogrodem i 
morgiem ro li ; w m iasteczku do płacy 750 złr. i 
50 złr. na mieszkanie. Dobry nauczyciel, licząc, 
że zostaje  kierownikiem  szkoły, otrzym uje 50 złr. 
za kierownictwo, a  w m iasteczkach nadto, zam iast 
dodatku do płacy, m ieszkanie. Korzystniej jeszcze 
przedstaw ia się los nauczyciela w m iastach , gdyż 
w najwyższej ich klasie kierow nik szkoły pospo­
litej po 25 latach służby pobiera 1.150 złr. płacy, 
100 złr. za kierownictwo i m ieszkanie w naturze, 
a  nauczyciel 1.150 złr. płacy i 90 złr. dodatku na 
mieszkanie.

N aturalnie, że i to polepszenie bytu jest skro- 
mnem i dla nauczyciela z liczniejszą rodziną nie 
w y sta rcza , ale w każdym  razie byt m ateryalny 
ogółu nauczycielstwa został znacznie polepszony, 
a  dowodem tego to , iż w przeciągu trzech lat 
wzrósł w ydatek na płace i inne pobory nauczy­
cieli o 529.260 złr., a na em erytury o 32.902 złr.

D alszą ak cy ę  w kierunku polepszenia stanow i­
sk a  nauczycieli podjął rząd przez założenie trzech 
nowych szkół ćwiczeń i przez tworzenie klas ró­
wnorzędnych w sem inaryach nauczycielskich. P o­
w stała w skutek tego znaczna liczba nowych po­
sad nauczycieli szkół ćwiczeń z płacą 800 zlr., 
dodatkiem  200 złr. i prawem do poboru 5 kwin- 
kweniów po 100 złr. Dalsze wreszcie korzyści dla 
nauczycieli ludowych w yniknęły z ustaw y pań 
stwowej z r. 1892 o stabilizacyi inspektorów  okrę 
gowych i z równoczesnego pomnożenia ich posad. 
W r. 1893 zamianował m inister ośw iaty 38 in 
spektorów, w r. 1894 zam ianuje nowych 13, a 
w r. 1895 dalszych jeszcze 9 ,  ta k , że liczba in­
spektorów z poborami urzędników IX i VIII klasy 
dojdzie do 60. Pow stał więc dla nauczycieli lu­
dowych aw ans istotny, bo zapew niający im sta­
nowisko urzędowe i m ateryalne, dostępne z re­
guły tylko dla urzędników ze studyam i uniw er­
syteckiem u

Te zabiegi ze strony kraju i rządu, aby po­
lepszyć byt nauczycieli ludowych, zwiększyły napływ 
młodzieży do sem inaryów nauczycielskich. W prze 
ciągu dwóch la t zw iększyła się frekw encya o 631 
uczniów. Sem inarya mogły ten wzrost pomieścić, 
gdyż w roku 1892 powstało nowe seminaryum 
w Samborze, a w roku 1893 utworzono klasy ró ­
wnorzędne na roku przygotowawczym i na kur­
sie I  we Lwowie, Samborze i Krakowie. M ają zaś 
być jeszcze o tu a rte  nowe sem inarya w Krośnie 
i Sokalu. N iebrak więc je s t młodzieży garnącej 
się do zawodu nauczycielskiego, ale z drugiej 
strony daty  statystyczne stw ierdzają, że znaczna 
część młodzieży, zapisującej się do seminaryów, 
takowego nie kończy. I  tak  z 440 zapisanych 
w roku 1892/3 na rok przygotowawczy, przeszło 
w rokn 1893/4 na kurs I  tylko 421 ; z 382 zapi­
sanych na kurs I, przeszło na kurs II  tylko 320; 
z 224, zapisanych na kurs II, przeszło na kurs III 
tylko 184, a z 154, zapisanych na kurs III, prze­
szło na kurs IV tylko 135. Ten nienaturalny upa­
dek frekwencyi na wyższych kursach przypisuje 
R ada szkolna tylko ubóstwu młodzieży i zupełne 
mu brakowi środków utrzym ania. Środków tych 
dostarczają im niemal wyłącznie stypendya k ra ­
jow e i rządowe. W roku 1892/3 było na ogólną 
liczbę uczniów 1300, stypendystów  896, a ogólna 
kw ota stypendyów w ynosiła 61,993 złr. T ak  więc 
tylko 68%  ogólnej liczby uczniów pobierało sty ­
pendya, a stypendyum  w przecięciu wynosiło 
69 złr. 19 cent. rocznie. W  roku 1893/4 wskutek 
wielkiego wzrostu frekwencyi, liczby te zmieniły 
się na wielką niekorzyść uczniów, bo już tylko 
60%  z nich może korzystać ze stypendyów . Z a­
chodzi więc znowu obawa, że ci 40% , którzy sty­
pendyum  nie m ają, dla braku środków utrzym a­
nia naukę porzucą. Dlatego też Rada szkolna 
i u rządu i u Sejmu stara  się o powiększenie 
kw ot na stypendya, jest bowiem przekonana, że 
dzisiaj wobec polepszenia bytu i widoków awansu 
nauczycieli, tudzież wobec wielkiego wzrostu fre­
kw encyi w sem inaryach, t y l k o  o d  z n a c z n e g o ,  
s t a n o w c z e g o  p o w i ę k s z e n i a  k w o t  s t y -  
p e n d y j n y c h  z a l e ż y  z a p e w n i e n i e  k r a j o  
w i  p o t r z e b n e j  l i c z b y  n a u c z y c i e l i .

D rugą przeszkodą w rozwoju ośw iaty ludowej 
w naszym  kraju  je s t b r a k  b u d y n k ó w  s z k o l ­
n y c h ,  mogących pomieścić rosnącą stale liczbę 
uczniów, a po wsiach dostarczyć zarazem  możliwe­
go pom ieszkania dla nauczyciela. Zwróciła na to 
uw agę Rada szkolna, a  Sejm, pragnąc złemu za ­
radzić, uchwałą sw oją z dnia 22 września 1892 
roku przeznaczył kwotę 228,692 złr. 30 cent. na 
fundosz pożyczek bezprocentowych na budowę 
szkół dla gmin w iejskich. Fundusz ten, rozdzie­
lony z początkiem  roku 1893 pomiędzy 233 gmin, 
posunął spraw ę znacznie naprzód i będzie ją  nie­
ustannie powoli posuwał, gdyż za zwroty pożyczek 
będzie można corocznie udzielać pożyczki na no 
wych 20 budynków.

Daleko gorzej przedstaw ia się spraw a w m ia­
stach i m iasteczkach, gdyż wzrost liczby uczniów 
jes t tu o wiele w iększy, a  frekw encya o wiele 
regularn iejszą, niż w szkołach wiejskich. To też 
w bardzo wielu m iastach istniejące budynki nie 
m ogą pomieścić ani połowy dziatwy obowiązanej 
do nauki szkolnej, a w niektórych budynki tak  
ąs nędzne pod każdym  względem, że właściwie

ze względów policyjnych należałoby je  zamknąć. 
Zaradzić złemu je s t tu jednakże o wiele trudniej, 
bo m iasta są ogółem biedne i przeciążone, a  bu­
dowy są tu tak  wielkie, że fundusz pożyczkowy, 
gdyby miał odnieść skutek, m usiałby sięgać do 
pół miliona złr. Licząc, że pożyczka na jednę 
szkołę w ynosiłaby tu w przecięciu 10.000 złr., 
możnaby za kwotę pół miliona postawić odrazu 
50 szkół, a następnie za kw otę 50.000 złr. zw ra­
caną corocznie tytułem am ortyzacyi, staw iać co­
rocznie 5 szkół. Posunęłoby to sprawę stanowczo 
naprzód. Ponieważ opłacanie procentów od kwoty
500.000 złr. byłoby rzeczą k raju , spadłby ztąd na 
fundusz krajow y nowy ciężar w kwocie 20.000 złr. 
rocznie.

T rzecią przeszkodą w rozwoju oświaty ludowej 
były plany naukow e, ułożone zanadto szablono­
wo, staw iające dla wszystkich kategoryj szkół 
niemal jednak i cel i zakres nauki i dlatego w p rak ­
tyce do przeprow adzenia niemożliwe. Zaradzić te ­
mu ma zasadnicza reform a szkół ludowych w no­
wych planach naukow ych. W eszły one w życie 
z początkiem  roku szkolnego 1893/4, a równo­
cześnie z planam i podjęła R ada szkolna pracę 
nad ułożeniem książek szkolnych, któreby nowym 
planom ściśle odpow iadały. Ponieważ nowe plany 
podniosły poziom nauki w szkołach miejskich, 
okazała się potrzeba przygotow ania znacznej liczby 
nauczycieli do udzielania nauk przyrodniczych 
i rysunków  w kierunku przemysłowym. W tym 
celu zezwoliło m inisterstwo na urządzenie oso- 
mycb kursów półrocznych dla nauczycieli w K ra­
kowie i we Lwowie. Nauczyciele, powołani na te 
kursa , na  każdy w liczbie czterdziestu, otrzymali 
urlop na jedno półrocze. W Krakow ie kurs od 
bywa się w gm achu gimnazyum św. Anny pod 
Lierunkiem dyrektora tegoż gim nazyum  D ra Kul­
czyńskiego w półroczu zimowem 1893/4 roku. 
We Lwowie otwartym  będzie w gmachu szkoły 
przemysłowej pod kierunkiem  dyrektora  tejże 
szkoły p. Gorgolewskiego. Naukę na obu kursach 
roruczono fachowym profesorom sem inaryów nau­
czycielskich, gim nazyów i szkół przemysłowych.

Co do frekwencyi w szkołach ludowych, to ze­
staw ienia statystyczne w ykazują wzrost liczby 
dzieci pobierających naukę w wieku szkolnym. 
W r. 1891/2 wzrosła ona o 27.482, w r. 1892/3 o 
21.582, razem w ciągu dwóch o lat 49.064. Dla tylu 
znalazło się miejsce w szkole i nauczyciele, któ 
rych liczba wzrosła o 460. Doniosłość tego faktu 
osłabia jednak  okoliczność, że w edług spisu lu­
dności z r. 1890 w tymże rokn liczba dzieci od 
6 — 12 roku życia w Galicyi obowiązanych do nau 
ki w ynosiła 919.236, a w roku 1892 wynosi o- 
koło 940.000. Z a w s z e  w i ę c  j e s z c / , e  o k o ł o
380.000 d z i e c i  w G a l i c y i  d o  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h  n i e  u c z ę s z c z a ,  a w z g l ę d n i e  u c z ę  
s z c z a ć  n i e  m o ż e .

Wobec w ielkiego braku nauczycieli m usiała je ­
dnak Rada szkolna wstrzymać akcyę zakładania 
szkół w gminach, które ich dotychczas nie miały. 
W yjątku należało dopuścić tam, gdzie gm ina wy­
staw iła budynek szkolny i dom agała się nauczy­
ciela, najczęściej w yłączając się z dotychczasowe­
go zw iązku szkolnego. W ten sposób założono 
w r. 1891,2 szkół 59, zaś w r. 1892/3 szkół 35, 
razem  9 4 ; ale stało się to kosztem szkół dawniej 
szych zwykle tych, które dobrego umieszczenia na 
szkołę nie m ają i od których stronią nauczyciele. 
Równocześnie też l i c z b a  s z k ó ł  z o r g a n i z o ­
w a n y c h ,  a  n i e c z y n n y c h  d l a  b r a k u  n a u ­
c z y c i e l a ,  p o d n i o s ł a  s i ę  z 225 n a  321, c z y l i  
w c z a s i e  z a ł o ż e n i a  n o w y c h  91 s z k ó ł ,  
s t r a c i ł o  n a u c z y c i e l a  d a w n y c h  s z k ó ł  96.

Zwiększenie frekw encyi przypada głównie na 
m iasta i na m iasteczka i na niektóre ludne wsie, 
które oddaw na posiadały szkołę i tam też musia 
la R ada szkolna wiele nowych klas nadetatowych 
otwierać, w zględnie dawne nadetatow e na etatowe 
zamieniać. I tu jed n ak  faktyczny stan  rzeczy po­
został daleko w tyle poza potrzebą i organizacyą, 
a różnica ta  z każdym  rokiem na niekorzyść się 
potęguje.

W r o k u  1890/1 b r a k ł o  t y l k o  d l a  480 
k l a s  n a u c z y c i e l i ,  w r. 1892/3 m i m o  że 
c y f r a  i c h  w z r o s ł a ,  b r a k ł o  i c h  j u ż  d l a  
542. Z n a c z y  t o ,  że o k o ł o  50.0C0 d z i e c i ,  
d l a  k t ó r y c h  s z k o ł a  z o r g a n i z o w a n ą  j e s t  
i m a  z a p e w n i o n e  f u n d u s z e ,  d o  s z k o ł y  
n i e  z o s t a ł o  p r z y j ę t y c h ,  b o  n i e  m i a ł  i c h  
k t o  u c z y ć .

Stosunki te popraw ią się może nieco, ale n a j­
wcześniej za lat trzy, i to pod w arunkiem , że u- 
czniowie drugiego kursu sem inaryum , których li­
czba jest znaczną, zakładów  tych nie opuszczą i do 
końca nauki w ytrw ają. W r. 1893/4, d o  k t ó r e ­
g o  n i e m a  j e s z c z e  d a t  s t a t y s t y c z n y c h ,  
s t o s u n k i  t y l k o  s i ę  p o g o r s z y ł y ,  bo  f r e  
k w e n c y  a n a t u r a l  n i e w z r o s ł a ,  d o s z k o ł y
0 w i e l e  w i ę c e j  d z i e c i  s i ę  z g ł o s i ł o ,  a 
l i c z b a  n a u c z y  c i e l i  i s a l  s z k o l n y  ch w t y m 
s a m y m  s t o s u n k u  s i ę  n i e  p o w i ę k s z y ł a .  
J a k  t e ż  R a d z i e  s z k o l n e j  w i a d o m o ,  z po 
c z ą t k i e m  b. r. s z k o l n e g o  l i c z b a  s z k ó ł  i 
k l a s  n i e c z y n n y c h  n i e z m i e r n i e  j e s z c z e  
w z r o s ł a .

Co się tyczy samej n au k i, R ada szkolna pod 
nosi z pociechą i uznaje, że frekw encya staje się 
więcej regularną i że usiłowania jej, ażeby dzieci, 
rozpoczynając naukę, kończyły ją, odnoszą pewien 
skutek. Liczba dzieci w 5 i 6 roku nauki s ta te ­
cznie się zwiększa, a o tych tylko można powie­
dzieć, że się czegoś nauczyły i że nauk i, której 
nabyły, nie zapomną. Wobec wielkiego braku bu­
dynków i nauczycieli daleko jed n ak  do tego, ażeby 
zasadę tę powszechnie przeprow adzić, ażeby 
szkodliwych przerw  w nauce uniknąć. Mnóstwo 
też jeszcze szkół i m iejscowości, w których dla 
braku miejsca i nauczycieli, frekw encya regular­
na na wyższych latach nauki nie jest przeprowadzo 
n ą , gdzie dzieci ledwie parę lat uczęszczają do 
szkoły i to n ieregularn ie, gdzie ich je s t o wiele 
więcej, niż na jednego nauczyciela przypaść mo­
że i powinno. W wielu szkołach ilość dzieci fa­
ktycznie uczęszczających tak  jest w ie lką , a  brak 
sal szkolnych tak  dotkliwy, że R ada szkolna zmu­
szoną je s t zezwalać na  naukę podzielną naw et na 
wyższych stopniach nauki, przez co dzieci starsze 
uczęszczają na naukę tylko parę godzin dziennie
1 przepisanego planu nauki nie mogą wyczerpać. 
W następstw ie tego w szystkiego nauka je s t niesku 
teczną. T e rn  s i ę  t ł ó m a c z y  n i e  r z a d k i e  n a  
n i e s z c z ę ś c i e  z j a w i s k o ,  ż e m ł o d z i e ż  d o ­
r o ś l e j s z a ,  k t ó r a  c h o d z i ł a  d o s z k o ł y ,  n i e  
u m i e  n a w e t  c z y t a ć  i p i s a ć .  Nie szkoła te ­
mu w inna, ale krótka i nieregularna frekwencya.

Ogółowi nauczycieli, ich gorliwości i zachowa 
niu się w ydaje Rada szkolna ja k  najlepsze św ia­
dectwo. Są naturalnie ja k  wszędzie, tak  i w tym 
stanie ujemne w yjątk i, przeciw którym  z całą s ta ­
nowczością w ystępuje władza. P r ó b y  p o d b u ­

r z a n i a  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r y c h  n i e  b r a k ł o ,  
a g i t a c y e  p r o w a d z o n e  p o k ą t n i e  i w a n a r ­
c h i c z n y c h  d z i e n n n i k a c h ,  p r ó b y  n i e  g a r ­
d z ą c e  t a k i m i  ś r o d k a m i ,  j a k  p a s z k w i l  i 
g r o ź b a ,  n i e  o d n i o s ł y  j e d n a k  u o g ó ł u  
n a u c z y c i e l i  s k u t k u  i g d z i e k o l w i e k  się 
p o j a w i ł y ,  s t a n o w c z o  o d e p j c h n i ę t e  z o s t a ­
ły .  Tem więcej zasługuje to na uznanie, iż dla 
braku 1405 nauczycieli kw alifikow anych, władza 
szkolna zmuszoną była przyjm ować ludzi bez u 
kończonego seminaryum, bez kwalifikacyi, i p rzy ­
ję ła  ich w roku 1892/3 aż 863. I  ci jednak , podda 
ni kierunkow i nauczycieli kwalifikowanych, uczy­
li oczywiście gorzej, ale nie wnieśli zam ętu, a 
niektórzy w łasną pracą doprowadzili do złożenia 
egzaminu i weszli na etat.

Na najw iększe uznanie zasługuje zaś gorąca 
chęć dalszego, własnego kształcenia się, ja k ą  o k a ­
zuje znaczna część nauczycielstwa. Nowe plany 
naukowe i instrukcye, podniesienie poziomu n a ­
uki i zadania szkoły ludowej, nadanie jej p rak ty ­
cznego kierunku wywołało żywy odgłos i szczery 
zapał u wielu nauczycieli, a na kursa nauczyciel­
skie wydziałowe otw arte w Krakowie, zgłosiło się 
dziesięć razy więcej nauczycieli, niż ich można 
było przyjąć. Tem  też przykrzejszą byłoby rze 
czą, gdyby szkoła nasza ludowa, m ając taki za ­
w iązek stanu nauczycielskiego i m ając wzbudzoną 
już w społeczeństwie chęć do nauki i oświaty, nie 
m iała zadania swego spełnić należycie, gdyby jak  
dotychczas młodzieży garnącej się do szkoły mia 
ła  przystęp do niej w znacznej części zamykać, 
gdyby młodzieży zapisanej i przyjętej nie miała 
zapewnić nauki intenzywnej, regularnej i skutecz­
nej. S łusznie zaś zaznacza R ada szkolna, iż nie 
spełni szkoła naw et tam, gdzie już istn ie je , tego 
zadania, jeżeli ja k  dotychczas, róść będzie ciągle 
liczba zapisujących się do szkoły, a równocześnie 
nie wzrośnie liczba nauczycieli i nie rozszerzą się 
ściany szkolnych budynków.

K B O N I K A .
Strąków 24 stycznia.

—  Komitet, zajmujący się obmyśleniem uczczenia 
pamięci Jana Matejki, wniósł dziś do Sejmu petycyę za 
pośrednictwem p. prezydenta Friedleina o nabycie 
na rzecz Muzeum Matejkowskiego przedmiotów sztu­
ki, stanowiących uposażenie jego pracowni, którymi 
się posługiwał przy malowaniu obrazów. Są to roz­
maite okazy broni, rzędów, zbroi, makat itd. Z przed­
miotów owych, w razie nabycia ich na rzecz Mu­
zeum , miałaby prawo korzystać młodzież Szkoły 
sztuk pięknych.

—  N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie 
się w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 4 po południu 
w sali posiedzeń Rady miejskiej. Porządek dzienny: 
1) odczytanie protokółu walnego zgromadzenia z dnia 
14 b. m., 2) ciąg dalszy obrad projektu zmian sta­
tutu, 3) wnioski i interpelacye członków.

—  U ro c z y s ty  w ie c z ó r  odbył się onegdaj w sali 
strzeleckiej ku uczczeniu 31 rocznicy powstania sty­
czniowego. Salę zapełniła liczna publiczność. Po go­
rącem przemówieniu wstępnem p. inżyniera St. Ohrzą- 
szczewskiego, nastąpiły deklamacye pp. Kozłowskiego 
i Jejdego, poczem panna A. Kałużyńska odegrała 
ze współudziałem pp. akademików obrazek dramaty­
czny Urbańskiego p. t . : D ram at jednej nocy. Hu- 
cznemi oklaskami nagrodzono wyborną grę panny Ka­
łużyńskiej. W części muzycznej wzięła udział panna 
Stanisława Roił, sopranistka, która ma wkrótce wystą 
pić na koncercie „L u tn i,“ dalej młody skrzypek 
p. Robert, a wreszcie wywiązał się dzielnie ze swego 
zadania chór akademicki pod batutą p. Barabasza.

—  Z g ro m a d z e n ie  S ió s t r  F e l ic y a n e k  w Krakowie 
otrzymało pozwolenie do zbierania dobrowolnych dat­
ków w całym kraju na korzyść tegoż zgromadzenia 
po koniec r. 1894 pod warunkiem, że zbieraniem 
datków zajmować się będą osoby upoważnione do 
tego przez zgromadzenie i zaopatrzone w certyfikaty, 
widymowane przez dyrektora policyi.

—  W e łn ia n y  w ie c z o re k  krakowskiego kluba cy­
klistów, mający się odbyć d. 29 b. m. w sali „Zgo 
dy“, zapowiada się bardzo pomyślnie. Cykliści wy 
stąpią w swoich galowych strojach, świeżo wykoń 
czonych. Dekoracyą sali zajmuje się p. Tuch. Salę 
zdobić będą emblemata cyklistów, jakoteż poprzystra- 
jane rowery. Bufet objął p. Rehman. Zapewniają nas, 
że na zabawę wybiera się wiele osób. Zaproszenia 
wydaje Komitet w lokalu klubowym (ul. Karmelicka, 
32) codziennie od g. 5 — 7 wieczorem, gdzie też za 
zwrotem zaproszeń nabywać można bilety po 2 złr. 
od osoby, lub 5 złr. od rodziny.

— Z  K asy na  p o w s z e c h n e g o .  Druga zabawa z tań- 
cami, która odbyła się w sobotę w sali kasyna po­
wiodła się nadzwyczaj dobrze. Bawiono się ochoczo 
do rana. —  Dnia 1 lutego odbędzie się bal kostyu- 
mowy, do którego komitet czyni wielkie przygotowa­
nia. Liczba zgłoszonych kostyumów przechodzi już 
50. W krakowskiem weselu weźmie udział 12 par. 
Dekoracyą sal zajmuje się p. Rajal.

— Z e  s z p i t a l a  B ra c i  M i ło s ie rd z ia .  W ciągu roku 
1893 przyjęto i leczono w szpitalu Braci Miłosierdzia 
w Krakowie 802 chorych. Liczba dni leczenia wy­
nosi 13.193. Z ogólnej liczby chorych umarło 159, 
co czyni 19 '8% . Znaczniejszy procent śmiertelności 
wywołany został przez panującą w tym roku ospę, 
nadto większą ilość chorych przyjęto z gruźlicą płuc, 
5 osób przywieziono w stanie konania, 6 ofiar zaś 
zabrała cholera. Między leczonymi w szpitalu było 
331 chorych na ospę, z tych było 163 szczepionych, 
a 168 nieszczepionych; z pierwszych zmarła tylko 
jedna osoba, z drugich zaś 98 osób; 232 jako zu­
pełnie zdrowych, opuściło szpital. U osób nieszcze­
pionych zauważono w 18 razach ospę czarną, a z tych 
17 przypadków było śmiertelnych, podczas gdy u 
szczepionych ospa czarna raz tylko wystąpiła i za­
kończyła się wyleczeniem.

Powyższe cyfry dostatecznie nas pouczają, jak 
wielkie znaczenie ma ochronne szczepienie ospy i jak 
bardzo życzyćby sobie wypadało, aby cały ogół pu­
bliczności korzystał z corocznie zarządzanego szcze­
pienia przez władze sanitarne, gdyż jakkolwiek szcze­
pienie nie chroni już stanowczo od zarażenia się ospą, 
to jest ono jedynym czynnikiem, wpływającym na 
pomyślny przebieg choroby osoby ospą dotkniętej. 
Ze względu na nieprzymusowe u nas szczepienie, 
jeot największym obowiązkiem każdego człowieka, a 
w szczególności każdej głowy rodziny, aby sam pod­
dał się szczepieniu i skłonił swoją rodzinę i służbę 
do tego bezpłatnego i z żadnem niebezpieczeństwem 
niepołączonego zabiegu ochronnego. Wprawdzie nawet 
wśród wykształconych znajdujemy wielu przeciwni­
ków szczepienia, tym radziłbym przynajmniej raz 
wstąpić na kilka godzin do szpitala, przepełnionego 
chorymi na ospę, a jestem przekonany, że już zdała wi­
doczne cierpienia i męki nieszczepionych zdanie ich 
mylne zmieniłyby. Każdy, kto miał sposobność leczyć

lub pielęgnować chorych na ospę, zwłaszcza nie­
szczepionych, przyznać musi, że cały przebieg cho­
roby i ostatnie ich chwile życia są bez porównania 
straszniejsze i dolegliwsze, aniżeli nawet przy chole­
rze, a każdy człowiek jest w stanie dobrowolnie przez 
szczepienie od tych męczarni się uwolnić na wypa­
dek zarażenia się ospą.

Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia wynosiło 
w 1893 r. 7.037 osób, przyczem w chorobach we­
wnętrznych udziela porady lekarz ordynujący szpi­
tala Dr Antoni Filimowski, w chorobach chirurgi­
cznych operator szpitala docent Dr Rudolf Trzebicky. 
Ambulatoryum dla wyjmowania zębów, dokonywa­
nego przez członka Konwentu, do tego przeznaczo­
nego, otwarte codziennie od godz. 9— 11 rano i od 
2—5 po południu.

Przedkładając powyższy krótki wykaz naszego 
szpitala za r. 1893, poczuwam się w imię Konwentu 
do miłego obowiązku wynurzenia wszystkim dobro­
dziejom naszego zakonu najserdeczniejszego podzię­
kowania, w szczególności zaś Wielebnemu Ducho­
wieństwu i wielce szanownym panom właścicielom 
dóbr, którzy brata zakonnego jałmużnika z tradycyjną 
staropolską gościnnością chętnie przyjmują i jałmużną 
dla zakładu obdarzają; P. hr. Andrzejowi Potockiemu, 
Przewielebnej Ksieni PP. Norbertanek na Zwierzyń­
cu, wielce szanownej rodzinie pp. Popielów w Ru­
szczy, wielce szanownej dyrekcyi krakowskiej Kasy 
Oszczędności, niemniej szanownym redakcyom dzien­
ników krakowskich, które nasz zakład moralnie po­
pierają i na niego zwracają szukających pomocy uwagę.

Najobfitsze błogosławieństwo Wszechmocnego nie­
chaj wynagrodzi wszystko każdemu i wszystkim do­
brodziejom zakładu wogóle, gdyż ufamy w ich do­
broć, oraz w Opatrzność Boską na przyszłość, w któ­
rej wszystkie nasze siły wytężymy dla dobra cho­
rych i cierpiących.

Kraków, dnia 1 stycznia 1894 r.
Laetus B ernatek, przeor.

—  P ie r w s z y  polski k lub  f i la te l is tów  (zbieraczy 
marek) w Krakowie ukonstytuował się wybierając 
przewodniczącym p. St. Skąpskiego, zastępcą przewo­
dniczącego p. Wł. Ślatoskiego, sekretarzem p. M. Ur 
bańskiego, skarbnikiem p. Wł. Hałatkiewicza, a prze­
wodniczącym wymian p. Józefa Hechtera. Wpisy 
przyjmuje się w lokalu klubowym (ul. św. Tomasza, 
Nr 15); wpisowe wynosi 1 z łr ,  miesięczna wkładka 
50 ct., zamiejscowi płacą połowę. O statut i infor- 
maeye zgłaszać się należy do klubu.

—  Obiad. Przedwczoraj wieczorem odbył się u JE. 
marszałka krajowego ks. Eustachego Sanguszki obiad, 
w którym opócz dostojnego gospodarza wzięli udział: 
Ich Ekscelencye panowie ministrowie: Madeyski i 
Jaworski, JE. p. namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
JE. X. Arcybiskup Morawski, JE . X. Metropolita 
Sembratowicz, posłowie sejmowi: Abrahamowicz, Sta­
nisław hr. Badeni, Bobrzyński, Jaxa-Chamiec, JE. ks. 
Jerzy Czartoryski, Chrzanowski, rektor Ćwikliński, 
Dembowski, Wojciech hr. Dzieduazycki, Gorayski, 
Hoszard, Marchwicki, Polanowski, JE. Dr Smolka, 
hr. Stanisław Tarnowski starszy i radca dworu hr. 
Łoś.

—  D z ia ł  p ra c y  kobie t  na wystawie krajowej od­
dany został w ręce samychże kobiet. Na ostatku 
niemal zorganizowała się sekcya tego działu, lecz nie­
zawodnie będzie pierwszą, która dzieła swego doko­
na. — Pod poważnem przywództwem p. Stan. Pola- 
nowskiej, przy energicznem współdziałaniu p. Zdzi- 
sławowej Marchwickiej i innych pań do sekcyi po­
wołanych, można być pewnym, iż praca pójdzie ra ­
źno, żarliwość bowiem pań naszych aż nadto dobrze 
znana, gdy idzie o sprawę większej doniosłości, a 
taką jest sprawa wystawy krajowej.

Celem zorganiz wania pracy w całym kraju, ze­
brania funduszu na potrzeby tego działu i okazów 
wystawowych, została uproszoną hr. Antoniowa Wo- 
dzicka na przewodniczącą komitetu w Krakowie, któ­
remu oddano działanie w 25 powiatach zachodnich. 
Zamianowano również delegatki w powiatach, mające 
być w ciągłej z sekcyą styczności. Od energii, z jaką 
delegatki podejmą swoje działanie, zależeć będzie 
w znacznej części świetność tego działu wystawy. 
Pierwszy okres tej czynności ma być do końca lu­
tego zamknięty. Na uzyskanej ztąd podstawie po­
dejmie sekcya szczegółową organizacyę swego działu. 
Dziś zatem powinien już być na prowincyi interes 
pań dla wystawy tej jak najbardziej rozbudzony, je ­
żeli kobieta-Polka tak , jak  to jej w społeczeństwie 
naszem przystoi, ma na wystawie zajaśnieć i ukazać 
się obcym w całej swej potędze, jako czynnik pracy, 
jako podstawa życia rodzinnego, jako żywioł, pobu­
dzający życie narodu i wiarę w nieprzedawnione jego 
ideały!

Podajemy tu pierwszą listę pań, kt 're zaproszone 
zostały na delegatki powiatowe: Dawid iwa Abraha- 
mowicsowa, Antoniowa Agopsowiczowa, Antoniowa 
Ambroziewiczowa, Janowa Bo’oz Antoniewiczewa, K a­
zimiera Bastgenowa, Władysławowa Bogucka, Wła­
dysławowa hr. Borkowska, Alfredowa bar. Brunicka, 
Wanda Cywińska, Marya Czaykowskn, Jeivowa ks. 
Czartoryska, Bronisława hr. Drohojowska, Marya hr. 
Dzieduszycka, Stanisławowa Lr. Dzieduszycka, Tade 
□szowa lir. Dzieduszycka, Andrzejowa hr. Fredrowa, 
Stefania Gajewska, Józefowa Giżowska, Władysławo­
wa Gniiwoszowa, Eugenia Gnoińska Seweryna Hen- 
zlowa, Henrykowa Jankowa, Sianisława Jasińska, Ste- 
fanowa Ir ay de Irsa, Wanda Kaplińska, Tytusowa 
Kielanowska, Czesławowa Kozłowiecka, Aleksandrowa 
Krzeczunowiczowa, Kornelowa Krzeczuuo wieżowa, 
Emilia Krzysztofowiczowa, Ewelina Krzysztofowicz - 
wa, Józefa Krzysztofowiczowa, Stefanowa Krzysztofo­
wiczowa, Czesławowa Lekczyńska, Henrykowa L i­
sicka.

—  D y re k c y a  galic. funduszu propinacyjnego prze­
znaczyła na cele wystawy 5.000 złr.

—  Z ja z d  te c h n ik ó w  p o l s k i c h ,  trzeci z kolei, or­
ganizowany przez zarząd Towarzystwa politechni­
cznego, odbędzie się podczas wystawy w lipcu po­
między d. 8— 12, ponieważ d. 10 lipca przypada pa­
miętna dla techników naszych 50-ta rocznica zało­
żenia politechniki we Lwowie.

— K a w ia rn ię  a r a b s k ą  Z całem urządzeniem wscho- 
dniem przy udziale służby arabskiej urządzają na 
wystawie krajowej dwaj przedsiębiorcy lwowscy, z któ­
rych jeden poznał gruntownie stosunki Wschodu.

—  P o d a ru n k i  z a  p a s z p o r ty  e m ig ra c y jn e .  Piszą 
nam z Jasła d. 23 bm .: Dziś rozpoczęła się przed 
trybunałem rozprawa główna przeciw byłemu sekre 
tarzowi starostwa Kazimierzowi Pankowi, oskarżone­
mu o zbrodnię przyjmowania podarunków w urzędzie- 
Rozprawie przewodniczy prezydent Podwiń; jako o- 
skarżyciel prokurator hr. Dzieduszycki. Oskarżonego 
broni prof. Dr Rosenblatt. Akt oskarżenia zarzuca 
obwinionemu, że w czasie od r. 1888 aż do czerwca 
1893, jako sekretarz powiatowy w Jaśle przy zała­
twianiu podań o wydanie paszportów zagranicznych, 
a zatem przy rozstrzygnieniu interesów publicznych, 
uiząd swój wprawdzie wedle obowiązku pełnił, lecz 
za dopełnienie onegoż, częścią bezpośrednio, częścią

I pośrednio, przyjmował od osób, proszących o wyda­
nie paszportów zagranicznych, podarunki. Nadto za­

rzuca mu się, że tytułem taks wojskowych nadebrał 
nienależnie od kilku włościan łączną kwotę 34 złr. 
i namawiał Jana Irzyka do złożenia przed są­
dem fałszywego świadectwa, co stanowi zbrodnię o- 
szustwa.

Współ-oskarżonymi są : Jan Irzyk, Andrzej Koz- 
dzielski i Teodor Fryncke, których prokuratorya 
skarży o oszustwo.

Według aktn oskarżenia miało być wezwanych do 
rozprawy świadków 218 przeważnie włościan, którzy 
brali paszporty celem wyjazdu do Ameryki; sąd wyż­
szy jednak ograniczył liczbę świadków do 63 tak, 
iż rozprawa przeznaczona pierwotnie na 10 dni, ma 
być przeprowadzoną w dniach 3.

—  L im a n o w a .  We czwartek dnia 18 b. m. po­
wiat Limanowski żegnał dotychczasowego starostę tu­
tejszego p. Józefa Wołoszyńskiego, który został po­
wołany do Namiestnictwa. O g. 7 wieczorem w pię­
knie przybranej sali Rady powiatowej przy dźwię­
kach wyborowej muzyki zebrało się poważne grono, 
około 60 osób liczące, a wszystkie stany w powie­
cie przedstawiające; przybyło nawet kilka osób z są­
siednich powiatów. Szereg toastów podczas uczty 
rozpoczął wiceprezes Rady powiatowej X. Antoni 
Kmietowicz, podnosząc przedewszystkiem, obok przy­
miotów towarzyskich p. Wołoszyńskiego, tę tak nie­
zbędną, tak pożyteczną dla ogółu, harmonijną współ- 
działalność p. starosty z autonomicznemi władzami 
w wykonywaniu obowiązków urzędowych; liczne prze­
mówienia ze strony duchowieństwa, ziemian, szkol­
nictwa, miasteczka, Towarzystwa kasynowego, urzę­
dników podwładnych i t. d. zakończył w pięknem 
przemówieniu p. Zygmunt Pruszyński staropolskiem 
„Kochajmy się".

Poważny, a serdeczny nastrój zgromadzenia świad­
czył rzeczywiście o szczerym żalu za odjeżdżającym 
i wielkiej dla niego życzliwości, a p. Wołoszyński, 
widocznie mile tą  owacyą wzruszony, serdecznie 
wszystkim dziękował, zapewniając, że tę chwilę na 
zawsze w wdzięcznej pamięci zachowa. Uczta prze­
ciągnęła się do późna, a zgromadzeni rozeszli się pod 
tem miłem wrażeniem, że coraz więcej mamy w kra­
ju  naszym urzędników obywateli, których prawdziwie 
cenić należy.

—  Z  N ow ego  S ą c z a  piszą nam : (J . B .) Za ini- 
cyatywą duchowieństwa i nauczycielstwa szkół ludo­
wych urządzono w naszem mieście w gmachu nowej 
szkoły ludowej męskiej w dniach 14, 18 i 21 b. m. 
przedstawienia „Jasełek." Na każdem przedstawieniu 
była szczelnie zapełnioną wielka sala konferencyjna. 
Całość wypadła doskonale, chóry stosownie do sił mło­
docianych artystek wybornie ułożone, dekoracye od­
powiednie, stroje dobrane, a oświetlenie sztucznemi 
ogniami bardzo udane. Największej pracy i staranno­
ści około przedstawień dołożył miejscowy X. kate­
cheta D., który cieszy się sympatyą i poważaniem 
wszystkich warstw naszej ludności. Uzyskany dochód 
z przedstawień użyty będzie na sprawienie dzieciom 
ubogim odzieży, aby mogły wśród zimy regularnie 
do szkoły uczęszczać.

—  K onkurs  a rc h i t e k to n ic z n y ,  urządzony przez 
Tow. zachęty Sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, 
został wczoraj rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę 
w sumie 600 rs. przyznano budowniczemu* p. Edwar­
dowi Goldbergowi, za projekt gmachu ratuszowego 
i za ogół prac wystawionych; nagrodę drugą 300 rs. 
budowniczemu p. Franciszkowi Braumanowi za wy­
konane dotąd domy; nagrodę trzecią 200 rs. budo­
wniczemu p. Stefanowi Szyllerowi, za projekt ko­
ścioła wiejskiego. Listy p o c h w a ln e  o t r z y m a l i :  1-go 
stopnia — p. Mikołaj Tołwiński, 2-go stopnia — 
p. Józef Mazurkiewicz, 3 go stopnia — p. Feliks 
Nowicki.

—  N ekro log ia .  J ó z e fP o b u d k ie w ic z , emerytowa­
ny nauczyciel szkół ludowych, zmarł dnia 14 b. m. 
w Toniach w powiecie krakowskim. Ś. p. Józef uro­
dzony r. 1830 w Wieliczce, jako nauczyciel praco­
wał przez 30 lat przy szkołach ludowych, odznacza­
jąc się rzetelną i skuteczną działalnością, dlatego też 
(ieszył się uznaniem władz szkolnych, kolegów i lu­
du wiejskiego. Pogrzeb odbył się d. 16 b. m. w Zie­
lonkach bardzo uroczyście za staraniem X. proboszcza 
Michalika w asystencyi 4 duchownych z Krakowa i 
licznie zgromadzonego ludu, dziatwy szkolnej i nau­
czycielstwa z okręgu. Kondukt prowadził z kościoła 
na cmentarz X. Michalik, a nad grobem w przemo­
wie swej podniósł trudny zawód nauczycielski i mo­
zolną pracę zmarłego, a następnie X. Wacław Nie- 
wodowski, Franciszkanin, w gorących słowach poże­
gnał zmarłego. (A . M .)

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We czwartek 25 b. m .: M ałżeństwo A p fe l, ko- 
medya w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego.

— Dnia 23 stycznia piękna pogoda; termometr 
od — 1*9 doszedł do —j—8-5 C. Barometr się podnosi; 
o godz. 7-ej rano dnia 24 stycznia stan jego był 
739 9 mm., termometru — 1-2 C. Wiatr północny.

We czwartek dnia 25 stycznia: Nawrócenie św. 
Pawła.

I)r  A n t o n i  J ó z e f  K o l i e .
(D r  Antoni J.)

Dnia 21 b. m. o godzinie 11 przed północą 
zm arł w Kamieńcu podolskim ś. p. Dr medycyny 
Antoni Józef Rolle, znany w literaturze pod imie­
niem D ra Antoniego J . , zasłnżony badacz , autor 
Zameczków na  kresach m altańskich, tudzież dzie­
więciu seryj Sylw etek i  szkiców historycznych i  lite ­
rackich, wydawanych nakładem  firmy księgarskiej 
Gebethnera i Wolffa.

Urodzony w r. 1830 w H enryków ce, o wiorst 
kilka od Szarogrodu, śp. Antoni nauki gimnazy- 
alne odbywał w Niemirowie, następnie w W inni­
cy i Białocerkwi, a wydział lekarski kończył w K i­
jowie. Ukończywszy kursa cum exim ia  laude, objął 
posadę lekarza dominialnego w Jaryszow ie pod 
M ohylowem, w dobrach m arszałka Sulatyckiego, 
a odbywszy dw ukrotną wycieczkę za granicę, 
w r. 1858 do Niem iec, a w r. 1860 do Paryża, 
osiadł następnie w Kamieńcu podolskim i obok 
prak tyki lekarskiej zajął się pracą naukow ą n a j­
pierw w dziedzinie m edycznej, a następnie histo­
rycznej. Z pierwszego okresu jego działalności pi­
sarskiej (od r. 1856 do 1861), oprócz drobniej­
szych artykułów  i nader licznie przesyłanych do 
pism lekarsk ich , zaznaczyć należy dwutomowe 
dzieło p. t.: Choroby umysłowe  tudzież M aterya ły  
do topografii lekarskiej gub. podolskiej, które zdo­
były mu poważne stanowisko w gronie specyali- 
stów, oraz nominacyę na członka kilku Tow a­
rzystw  przyrodniczych i lekarskich.

Równocześnie śp. Rolle ją ł próbować pióra i na 
innem polu, umieszczając w czasopismach dro­
bniejsze obrazki, opisy miejscowości, wspomnienia 
i korespondeneye. Skrzętny badacz i zbieracz, zdo-



CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1894.

z nich nie I Na powrót Sybiraka nadesłano pod lit. I. K
ł a ł  o n  d o t r z e ć  d o  a r c h i w ó w  rodzinnych, rozproszo-l pozbawioną interesu. Niemą śmierci, niema dj a I T ucznegacono  o z - o o c ,  — - .    I
nych po rozmaitych zakątkach i domach, i powoli bła; Heród i trzej królów:e ubram są w stroje Załadowano do krajów
gromadził materyały, które inaczej zginęłyby nie- wschodnie, tak, jak  je dziś pojmujemy a me jak A. Gottheb, dyrektor taigu

bezpowrotne. W ^ y - ł  I W i e d e ń  22-go etycznia. Na dziziejzz, t a g l ró j  oskaft'eai odw oła,, g n a n ia ,  zlatane w Sleds-1 okicgo Klobaazy
ziej prze zierzj=, ę • . 1 8 6 9  u k a z u j e  się Jasełek nie trzyma się prawdy historycznej, ale przypędzono w ołów  galicyjskich i z Bukowiny | w _

w poważnego badacza i oto w U 8 W n t o n y e B ? |»  ^  ipfit na nni^  *j wierzeń ludu -  to już 565, węgierskich 1251, niem ieckich 2474; razem

Niema śmierci, n ie m a  d j a  Tuczne płacono 3 2 - 3 8  ct. za klgr. żywej wagi. siaj dziesięciu oskarżonych. Żaden
itrojel Załadowano do krajów Monarchii 5390 sztuk. | przyznaje się do winy; wszyscy  ̂  ̂  ̂j^  ^   | ^
e jak I A. Gott
o na I
iinysł I W i e d e ń  22-go styczn:
, I przypędzono wołów galicj

w poważnego ‘ "  trzvtomowa““Żame-1 oparty jest na tle pojęć i wierzeń ludu — to już 1565, węgierskich 1251, nie:.
m L  no,w  nnehle.hnie. nrzez kry-1 i w tem należało iść raz obraną drogą. Lud nasz 4290 sztuk. Płacono galicyjskie ?4—58, osobli

nia," poczynione w przedwstępnem śledztwie. Prze-1 Dla głodnych dzieci złożył na ręce sekretarza 
wodniczący zwraca uwagę na metodę, według któ-1 komitetu B. Filinskiego St. Klobassa od K. Zrę- 
rpi nilwnłnin 7A7.nania. złożone w śledź-1 ckicffo Klobassy oO złr. i od O. Kalinki 20 złr.

czki vodolskie które nader pochlebnie przez kry- h  w tem należało isc . __
tykę fa c h o w ą ’przyjęte, doczekały się obecnie aż kapłanów żydowskich me bierze seryo a Heroda | we 6 0 -6 4 ,  paszony 
trzech wydań Odtąd też podpis „Dr Antoni J .“ me wyobraża sobie bez śmierci i djabła. 
state sieJednym z najpopularniejszych w naszej lite- Ale jeszcze większym brakiem je s t , jak sądzę, 

t Wirlnó e-o we wszystkich niemal powa- wypuszczenie całkiem osób Maryi, Józefa i Dzie
żniejszych czasopismach, w Ateneum, ciątka. j  Pa^  W iodeń 23-go stycznia. Na ^ g f ln o s i :  Liczne zgromadzenie katolickich (?) repre-
warszawskiej, Tygodniku illustrowanym, Tygodni-] rMiyą składają pokłon id a ry  t^mTnnThem eehi dowiezlono żywej n i e r o g a c i z n y  galicyjskiej 1732 uchwaliło zwołać meeting, któ-
warszawsniej, y y _  , ._ „ także w na. stą. Akcya pozbawioną została tym sposobem ce lu Isztuk _  p iacono 3 4 _ 3 6 _ 3 8 —40 złr. za 100| _.L__ _ L_______ ,______   u łni;.

Węgierskie 52—58, 
osobliwe 60—66, niemieckie 55—58, osobliwe] 
60—67 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.

« A » E § « A I E .
L i t o i n i e r z y c e  24 stycznia. Przy odbytym 

tu wczoraj wyborze uzupełniającym, został wy­
brany deputowanym do Rady państwa Dr Funke.

P i s e k  24 stycznia. Podczas wczorajszych wy- (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. 
borów uzupełniających został wybrany młodoczech 
Kurz deputowanym do Rady państwa.

B udapeszt 24 stycznia. Budap. Corresp. do-

ji punktu środkowego, około którego właściwie się I kiło żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.ku powszechnym , Kłosach , Niwie,

"“ l a k n ^ ^ t y t h ^ e g T ^ t S ó w '^  sylwetek''skTada I grupuje. Zostają w ięc'tylko pasterze , którzy przez 
sie nowoli kilkanaście tomów opowiadań history- całą akcyę: naprzód śpią, potem śpiewają, radzą,

S ff lV K S e *  Telegramy własne „Czasu“.
k r Z w y th  monografie ściśle historyczne, jak  So- i akcesorya; główne osoby dram atu, około k tó-'

z  .  t t Tin. l w o h  Sie TZ(

ryby wbrew rezolucyom ostatniego wiecu katoli-l 
ków węgierskich, oświadczył się za kościelno-po-1 
litycznemi przedłużeniami rządu.

B erlin  24 stycznia. Hamburg-Corresp. donosi: 
Adjutant przyboczny cesarza, Moltke, udał się I 
onegdaj do Friedrichsruh, aby wręczyć ks. Bis 
marckowi pismo, w którem cesarz składa księciu

muel Łaszcz, Bohun, Państwo W ołody)owscy,Ba  rych się rze a ’ nvm tmktowanożahóistwo I W iedeń  24 stycznia. Według informacyj tu- j £yczenja z powodu jego wyzdrowienia. Nordd.
kota, P a m i ę t n i k  delegatów k a m i e n i e c k i c h ,  Stra- wmej w Z? ńrYrażać Sadze że urządzenie teJ8zych dzienników, zbierze się Rada państwa I AUg Ztg  twierdzi; że trzeba przypuścić, iż wy-
sznu Jó ze f itd ., portrety literackie, wspomnienia, aby widzów me p r z e • 4 , ę ’ nr7edstawiaia d. 22 lutego. Sejmy przeto zostałyby zamknięte j j adjutanta Moltke’go wyszło jedynie z im-
K r  Rzewuski, Maurycy Gosławski, Rodzina Ma w szopce obrazu z żywych_ osób p r « d .U w iw  w po}owie ,uteg() I cyatywy samego cesarza. Koln. Ztg dowiaduje
c z e w s k i e g o ,  Z  ż y c i a  Z y g m u n t a  Krasińskiego itd.), cjch św. Rodziny hvłohv akt IV i całość I P a r >r i  2 4  stycznia. Dobrze poinformowany L ę> ż e  k s .  Bismarck odpowiedział podziękowa-
obrazki dawmejszego życia na kresach, historya dycyjnego wołu os , y y I korespondent petersburski Journal des Dśbats za-l j przyczem oświadczył, iż niezwłocznie po
0 inh noiedvnczvch osobistości ożywiło i stanowiło jedność pomysłu i akcyi. I / Q U a m k i m  ienerał - gubernator— 1 ’ 1 - -  ..........................

B a l l - S c i d e n ń o l f e  von 4 5  k r .  bis 
fl. 11-65 per Meter —  sowie schwarze, weisse
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 1165 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemu 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins etc.). Porto- 
und zollfrei in die Wohnung an Private. Mu­
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post- 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), Zurich.

(103 2-5)

rodzin (Niemirycze), lub pojedynczych osobistości ożywiło i stanowiło I Pewnia i że warszawskim jenerał -gubernatorem! uroczy8t0ści urodzin cesarskich zgłosi się do mo
(Karol P rozor, Antoni Złotnicki, Benedykt Hule Podobno m e chciano tego u czyn ić  na deskach tea- ^  ^  Hurk. zamianowany z08tauie je-*
wicz B o ń c z a  Tomaszewski, Aleksander Weryha tra nych z obawy profanacyi. Byłoby to jednąI ^  Roop  ̂ by}y komendant odsskiego okręgu
Darowski itd.), pisane z wielką barwnością, z ży wskazówką w ięcej, że rzecz powinna Dyla DJ C w o j s k o w e g 0f j ako innych kandydatów na to sta-1 dyskusyi nad interpelacyą w sprawie nędzy wy-

zamianowany zostanie je-1 uarcky 0 audyencyę.
“i B ertiu  24 stycznia. W parlamencie podczas I

ciem p“  i,* niezmiernie charakterystycznych rysów grana w sali, a nie w teatrze, 
i dróbnych w mozaikę układanych szczegółów. Słyszałem zdanie, że lepiej było zamiast 
i dronnycn poczytne, a najsurowszy łek X. Walczyńskiego (przerobionychByły to r z e c z y  naoer poezymo, ^  ^  | v  ńań s 7nnke“ Lenarto

Dr Maurycy  Koerbel
o tw orzył kancelaryę  adw okacką

w  l o w y m  S ą c z u .  (217 3-3) 

■lalszy wykaz o fiar  złożonych na odnowienie ko-

nnwet krvtvk nie mógł ^zaprzeczyć Drowi Anto-1X. Soleckiego) dać „Szopkę“ Lenartowicza. Niei ńgkj ' oraz j eneraja Kuropatkina, jenerał-1 k Bismarcka do B erlina/M ów ca oświadczył, że I bicki z Chmielnika na podziękowanie za odebrane i z pro- 
niemu J znacznego talentu pisarskiego, piasty- jestem tego zdania. Jest ona także zanadto kraju ^kaspijskiego • D ecyzya załeży I -  w usunięcie wyjątkowej nędzy tylko za U fy  o dalsze łaski 2 złr, M Michalik 50 ct., X. Józef Sta­
nieniu a. zu b . rodzinfen iak wiał dernizowana l ucywilizowana, a nie dość głęboko I® , . , J r j  o iwicizy v . . j v lfiei prob. w fetaromiesciu od siebie i parafian z prośba o
CZDOŚCi ^ ' aZ^ d a względem  językowym  więcej niż | pojęta. Dw a są  podobno tylko sposoby przedstawia-1 w^ ẑ t Y  bi. lRomocą odPowie4 RleJ1 ochm l|y  Ibłogosławieństwo 15 rir. 50 e t , M. Ulak z Jasła z pro-z jego prac, pod względem językowym więcej
poprawnych.

Ostatniem w druku 
drukowane w ostatnich

J W  '  nia tajemnic naszej wiary Jeden ludowy, że tak e r r a  k ” u p o w ,
u opowiadaniem Rollego były powiem, czysto przedmiotowy, a liczący się zj M ż n jł  wa 8  do  o g ł o s z e n i a ,  że  n i g d y  ni  
ich zeszytach Biblioteki war Itartemi trądycyamii i wyobrażeniami. Drugi glęb I m j a j j n j e ma  o b e c n i e  ż a d n e j  m i s y i  o

‘  . ,  ,  j  • i  m  - y  t  • I  [ '  * 1 i f  i  i  1 * i. I  UłBJjUBltlii ICJLlSbV
R z y m  24 stycznia. Dzis odwieaziiera A . Di-1 p0 przemówieniach kilku innych m ówców zam knięto I 0 zdrowie 1 złr., N. N. z Tymowy 1 dukat, lir. Fre-

^ ^ samem interpelacya została za-ldrowa z Rudek 10 złr., S. Bantro z Kołaczyc 1 złr., X.
lafmftna I '• Majkut z Husiatyna 5 złr., Antonina Kieselowa

a- 
i e |
dl

Z wiado- 
Rzymu je

ze Sta-
„ . . . -.tt • „.„„ujm I rego Sacza z prośba o opiekę dla dzieci i wnuków 1 złr.,
24-gO stycznia. W sejmie p I S, z Krakowa, polecając się opiece Maryi Najśw. 1 złr.,

łatwioną.
B c r l m  "v ■■ —> -  — ię.  z KraKowa, polecając się

w ciągu dyskusyi nad budżetem wyraził minister I Zegestowska z Podhajec na mt. Bogu wiadome 2 złr., M. 
skarbu Miquel radość, z powodu, że trzy wielkie I Dąbska z Kossowa 3 złr., Adamowa Jedrzejowiczowa z Sta-

o u » ,  p ™ — J r  r ------------- . , . - - - rr . uyu . c  Możenia hołdu sto licy  apostolskiej. — I t i t w a :  konserw atyw ne, narodowo liberalne romieściai5 złr., Marya Ludwikowska z Skawiny 3 złr.,
ogólny i Wielk, rem , -równo jako cńów.ek U ~  ,!w S °  wolno ton.erwa.ywno m m  ~  ^
naileoszeco seren gotów zawsze spieszyć z po-1 sinsKiego, a st-cuicznym udrein oAe&spnd uju | ri HnołAiniirAro i7Aaf»ioinvł»n czasowo w Kzv-1 n----------- miinoir om nonafwnwę I > • ■«» ^ i _i_ t„i:_
mocą innym , jako’ zdolny i praktyczny lekarz, tu- sim y poprzestać na szopce, ale w
dzież jako pisarz niepospolity i zasłużony. wem, prawdz.wem jej znaczeniu^ ___ __________________  ______________ _____________________

-  o<. l i m k o w i c z .  | dniem przywódcy radykalnego stronnictwa o ś w ia a - |rzeDjem p0Sady państwowego ministra skarbu nie
czyli królowi, że warunków im postawionych przy I da gję zebra(j większość ani w parlamencie, aoi 
jąć nie mogą. Projekt koalicyi postępowo-liberal-1 w Badzie związkowej.
nej rozbił się o opór postępowych mężów stanu. I p a r y® 24 stycznia. W nocy z soboty na nie- . . -

(Dokończenie,. . , W°bec tego król w porozumieniu z ojcem, powie- L ^ ę  znaleziono na schodach prowadzących do X w ie  X / s i e b ^  męża S e c ^  o p Ł w  na&achdta
a a a Vi t nHc I Der Reichsrath 1891.“ Pod tym tytułem rozpo-lr^ył Situiczowi i Svetomirowi NiKOiajewiczowi I głównego wejścia magazynu du F nntem ps9 n a a - l^ j^  niemniej o błog. i powodzenie 5 złr., Ant. Agopso- 

Zarzuty moje odnoszą się do dwócn stron oi - » artvstveznv Frvdervka Schill nga w Wie syę utworzenia nowego gabinetu, któryby miał g ę piekielną ze zgasłym lontem. Bombę prze- wicz z Gwożdzca 3 złr., K. Morawska z Odrzechowej 2

J a s e ł k  a. Ruch artystyczny i umysłowy.

bawiącego. Przyp. R ed ). I podatek spadkow y, ani państwowy podatek do- dyńska 1 złr., Fr. Krzysikowska 2 złr., N. N. z Przemy-
e l g r a t l  24 stycznia. Wczoraj przed polu l ekodowy nie mogą przyjść do skutku, a za utwo I śla 2 złr., H. Sobolewski z Krosna 2 złr. W- S. z Jedli- 

® - y . - b*s f  j j  . . i . . • I cza polecając opiece Matce Boskiej siebie i żonę 5 złr.,
A. Borówka z Rzeszowa 1 złr., X. I. Leja z Zakopanego 
z prośbą o zdrowie 1 złr., Feliks Szklarski, N. Wierzbi­
cki, M. Ł. i M. Adamczyk po 1 złr., M. Leszczyńska o 
zdrowie i opiekę 5 złr., Fr. Marsowa z Limanowej o zdro-

granycn w Kranówie * nftwinna dniit nowe wydawnictwo, msjące tworzyć rodzij pa czysto neutralny cnaraaier i .    __
du tekstu. Muzyka —  zdaniem m«Jem L iętn ik a , który zawiera portrety wszystkich obecnych wybitnie w żadnym politycznym  kierunku. Mim stwierdzono, że zawiera ona, wybuchający proch
być opartą głów nie na kolędach, a w  ogoi czlonków aU8tryackiej Rady państwa wraz z krótk i- sterstwo Sim icza złożone jest całkow icie według L gw ożdzie) oraz t e  jest zupełnie podobna do bomby,
mieć charakter na pół sielski, na pół kościelny, rzuconej w parlamencie przez Yaillanta.
aprzedew 8Zj8tkieo ,Pprostoly peleo. f c a k  to |p ie  I ™ ri^ ™ t , ^ “ p“ rtr r t ) ’ p )« S aC b ló  l>< l* r a < l  24 slyco.oia. W nowym gabineeie| 24 stycznia. Z powodu zaburzei etu-

2 złr., H. S. ze Lwowa 4 złr. 50 ct., W. P., M. T., F. M. 
i M. M. ze Lwowa po 1 złr.; K. M., K. I. ze Lwowa po 
50 ct.; X. Świder z Hamburga 5 marek, Majewska ze Stryja 
1 złr., Stan. Dąmbski z Rudny 5 złr., Jadwiga Jurjewicz

ja  Bogu. w yau u au o  - “B ”"  r - - ------.--------  . . tlld, i P» „osłów  Russa M e n e e > a. Herolda, Bben-1 SCI wjorgiewiez uo pomyKOW
za sceną chóry an ie lsk ie , starokościdnem i swem i , ^  Łosia_ W dani’e {n  fo l io  jitografowane żonych nieco do partyi liberalnej, minister handlu
formami utrafiły w ton w łaściw y. Koieo za 101 - , T  J - - 1------------ u

reina i Ab ahamo należy prezydent Simicz i minister gprawiedliwo- denckich wywołanych odmową nadzwyczajnego £ ° S ^
1 a, Herolda. E ben-lści Gjorgiewicz do polityków bezbarwnycn, zd I terminu egzaminów, uniwersytet został zamknięty | i n£# w Krakowie 2 złr., P. Skwarczyńska ze Lwowa 1 złr.,W / ... n   lóńniTnk ninno  ̂ lll.Axnl ZJ! łYłiniatpr li O H H ill I _ C* A   *  lrAi „T nn I  1) T T  _ 11    _• .31 „  A K

itrafiły w ton ^ łaśc' ^  k K®*fkd “ ^  odznacza się czystem odbiciem i starannem wykona- Lozanicz do umiarkowanych radykałów podczas łej Sycylii, 
stanowczo jest za mało, a z początku kilka zmen  v g(Jy regzta naJeży do bezbarwnych, zbliżonych doi

P alerm o 24 stycznia. Spokój panuje w ca

iest harmonizowanych pretensyonalnie. „Gdy się 
Chrystus rodziu w akcie II ma głosy nawet pro­
wadzone nieładnie, zwłaszcza bas. Także psuły 
wrażenie w niektórych tempa, wzięte za wolno, 
jak  w tej, którą śpiewa w II akcie góral przed 
nadejściem lirnika. Dopiero w akcie IV jest ko­
lęd więcej i w lepszym podane układzie, niektóre
- — . t . i Al i  . 1 ■ n ł, n w, n .A 4 A VI 1 A

partyi postępowej.

Dział ekonomiczny.
Noty sa l in a rne .  Od dnia 24 b. m. podniósł mi-

R. K. z Rzeszowa o zdrowie dla całej rodziny 4 złr., A. 
Matkowska z Lukawca 1 złr., Leopoldyna Żurakowska 
z Jazłowca 5 złr., Aniela Wołodkewicz z Bursztyna 1 złr.,
M. Elterlein z Krakowa 3 złr., Winc. Temeczka z Sam­
bora 2 złr., Teofila Partykiewicz z Waręża o zdrowie i 
opiekę nad dziećmi 2 złr., Walerya Madeyska z Parcha- 
cza 10 złr.

_  _ i Wszystkim Łaskawym Dobrodziejom przesyła podpisany
z Avakumowiczem na czele rozbiło się 0 opór | wraz z konwentem staropolskie Iłó g  zup-rnć, przyrze-

QE

Przesilenie w Setfoii.

Telegramy biura koresp.
I kilku członków , którym proponowano W’stąpienie | kajać nadal przed ołtarzem Pana Zastępów w niegodnych

* led* l? iS T ia;Z ier  pw—.. • "***• S*

B e l g r a d  24 stycznia. Utworzenie gabinetu 
Avakumowiczem na cz<

I kilku członków, którym proponowano wstąpienie

b a r d ^  dobrze użyte Ale to jeszcze mało, to nie l is te r  skarbu stopę procentową not salinarnych 8tawę 0 podwyżcnia kongruy dla rzymsko^katoli-1 / w a ^ c ^ ^ s z / r / ^ s t a n e m '  "o T k a rż ^ ia / Misyę u-1 
„„„o„-rod™  nns za niewłaściwy charakter reszty | z 6 miesięcznym obiegiem z 3 na 3 /a /o , » “ ot ckich i grecko-katolickich eksponowanych duszpa- tw orzenia gabinetu otrzym ał poseł Simicz. Przyj- - - - -

z_ 3  mi es, ęczny m _obieg .em^z_ 2_V^na £ /„ .^ W o b e j  18terzy. _  ................................ | ścje dQ gk^ ku tego m/ni8teryPum uw ażane je s t zawynagradza nas za niewłaściwy charakter reszty 
śpiewów, a zwłaszcza części orkiestrowej. Pomi- tego nie będzie może od rzeczy objaśnienie, czem
jam, że brzmiała‘ a ako w X ^ w z ™ . |te~noty właściwie są i jaką rolę odgrywają w go ^  _________ ____________ _
w prowa zające rz erob-  orkiestracyę, obli spodarstwie finansowem Austro - Węgier. W m a ju L tytutu przy uniwersytecie lwowskim, oraz usta
C ’ 7aDewne na siły, któremi może rozporzą r- 1848 ówczesny minister skarbu bar. Krauss, w 0 polepszeniu płac dygnitarzy i kanoników przy 
czoną zapewne na o j ,  ______. . . „ „  | notrzehinae niemedzv. zastawił w Banku n a r o d o - 1 . i : . . i  r.  u : \ i,ntAd»oidtać^Tarnów^N awet po opuszczeniu uwertury, zo-1 potrzebując pieniędzy, zastawił w Banku naro4° , I metropolitalnych katedrach i kapitufach katedral- 

in ie«7 cze wiele ustępów banalnych, większa wym salinę Gmunden, przedstawiającą wartość I nycb kat0Hckiego kościoła obrządku łacińskiego, 
zań  przegrywek w zakońc8eniacL aktów i 80 milionów mon. konw. i zamągnąl na mą po ' rectieg0 , orn,ia4, k iego.

częśc p g y  ̂ . a mo „y,Q,.QttAr I życzkę w kwocie 30 milionów mon. konw. | ę e8arz nadał dyrektorowi gimnazyum w Jaśle
krzyż kawaler-

— a „ . . „ ■  . „1 -J nb arak ter I życzkę w kwocie 30 milionów mon. konw.
r / e S v T e l k Y  ^  światowy Wyjątkowo liczą Pożyczka.ta emittowaną została w przekazach I K]emensówi" S*i en^k i e wi cz i owi

P 7 sv tnacvai powagą treści- ładna przegrywka I hipotecznych płatnych na okaziciela, opiewających gki orderu Franci8zka Józefa, 
na kwartet iS ru m e n tó J  dętych drewnianych, pre U ą  4, 8 lub 12 miesięcy które stosownie do ter Cegarz sankcyonował uchwalony przez Sejm ga- 
bfdvnm ze zbioru p Stefana Sarzyńskiego, towa- «*inu zapadłości przynosiły 5, 5%  albo 6°/0.̂ Prze- H jgki jekt ustawy względem uzupełnienia 
rzyszące opowiadaniu lirnika, i preludyum paster- ^  te nazwano także notami salinarnemu Po- p08tanowień U8tawy kraj 0wej o zakładaniu i we-
sk leT rzed  aktem IV Ale cóż powiedzieć o jednej rz^>  °Prócz 8ahny. w Gmunden, zastaw ł je  wuętrznem urządzeniu ksiąg gruntowych.

b n ś r  -  wysokoóci 3 , 8  ^ W S w S

azają słuchacza u yaain eg  6 W skutek podniesienia stopy procentowej not sali- ; za8jUg ę Namiestnictwa w zebraniu odno-
b rAJUtekst? Prolog wzietv z Pastorałki tak zwanej narnych, obieg not państwowych, wynoszący dziś L  h d t faktycznych, oraz wyraził nadzieję, że
góra lsk i^  a k t ^ I n S w ^ c S c Y  w z i ę t y  żywcem 372-13 m lionów złr ulegnie zmniejszeniu nawet L  ^  8Z/ bkością prowadzoną będzie także
\  Pastorałki pierwszej drukowanej w wielkim I P ^ d  wykupnem ich ze strony państwa. Nato- dalgza akcya p0DQ0Cnicza. Wniosek komisyi przy-
zbiorze X. Mioduszewskiego — z niej także część m>ast obieS not salinarnych pocIniesm isię z;ape- jęty został jednogłośnie,
zakończenia aktu IV. Zdawałoby się, że i ś r o d e k  | wne do najwyższej wysokości w kwocie^lOO m i-| , . r a g a 24 stycznia. Podczas wczorajszej roz-
Z W ało trzymać w tym samym duchu Tymcza^. lionów złr., a w takim razie nastąpi obciążenie w członkom 0 mladiny,u przesłuchano,

p h S u w m  W  t’r0“  _  W r- " I g * *
wadzenie lirnika śpiewającego: co „zła Ewa na- kwotę 4UU.UUU złr.

robiła,“ jest jeszcze^ ^P jaw iedhw ionem .^ A ^  od | ^  k ra k o w s k jego Z a j a d u  k o n tu m acy jn eg o  I z e z n a j e ,  ż e  b y ł  obecny na zgromadzeniu, odbytem
Prarlnil/n | wśród ciemności w jednym z szynków, podczas

na rrcjuniKU. którego obradowano nad zrzuceniem statuy św.
Targ- na n ierogaeixn ę. | j a n a  Nepomucena do Mołdawy. Oskarżony nie

chwili’ zjawienia się Heroda, nudy zapanowują 
nad sytuacyą. Wszyscy pamiętamy ze szopki tę 
komiczną figurę, co się sama przedstawia:

la  iestem król Heród świata całego,“
” o-roteskową ze śmiercią i djabłem. Za- Prz

oraz scenę g Heroda sentymentalnego, poważ- 5415

nycb kapłanów. ®ce05 ^  a ' 26^

Wiener Ztg  ogłasza ustawę o dostarczeniu środ-| prawdopodobne .W edług krążących pogłosek, w ga 
ków na budowę anatomiczno-fizyologicznego m -1binecie Simicza objąć mają teki: Vladan Gjorgje

wicz, Swetimir Nikolajewicz i pułkownik Pawło­
wicz.

Klub radykalny uchwalił wysłać do króla de 
putacyę, któraby przedstawiła poważną trudność 
sytuacyi i oświadczyła, że za dalsze skutki nie 
nerze klub żadnej odpowiedzialności. Król oznaj 
mił Gruiczowi, że jutro uwiadomi go, kiedy przyj­
mie deputacyę.

B elgrad  24 stycznia. Dymisya gabinetu Grui- 
cza została przyjęta. Utworzony został nowy ga­
binet z posłem wiedeńskim Simiczem na czele. 
Simicz objął prezydyum, sprawy zewnętrzne i tym­
czasowo finanse; jenerał Zdravkowicz budowy pu­
bliczne, radca stanu Nikolajewicz sprawy wewnę 
trzne, pułkownik Milovan Pavłowicz tekę wojny, 
profesor uniwersytetu Lozanicz handel i rolnictwo, 
prof. uniw. Andrzej Gjorgjewicz sprawiedliwość i 
tymczasowo oświatę.

B e l g r a d  24 stycznia. Przedstawienie nowego 
gabinetu odbyło się na dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu skupczyny. Równocześnie zamkniętą 
zostanie zwyczajna sesya. Skupczyna ma być po­
nownie zwołaną na zwyczajną sesyę dopiero 1 
listopada b. r. Rząd nie zamierza rozwiązać skup­
czyny, lecz licząc na patryotyczne poparcie skup­
czyny i ludności, spróbuje załatwić bieżące zada 
nia z obecną skupczyną, aby w ten sposób wpły­
nąć uspokajająco na ludność i zyskać możność 
rozwinięcia wydatniejszej działalności.

Przypędzono na targ d. 22 i 23 stycznia sztuk wie jednak, kto podał ten projekt.
• - f i l  Notowano: prosięta 19—26 złr.; chude P r a g a  24 stycznia. W dalszym ciągu procesu 

32 złr.; mięsne — •— złr. Wszystko za parę przeciw członkom „Omladiny“ przesłuchano dzi-

Leźajsk dnia 15 stycznia 1894 r.
X.  Ł . Dankiewicz, 

gwardyan 00 . Bernardynów w Leżajsku.

Ociemniały pedagog W. l i .
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę­
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego­
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu.

Od A d m in i s t r a c y i  „ C z a s u !1
Na restauracyę katedry i zamku królewskiego 

na Wawelu nadesłała pani M. K. z centowych 
składek 3 złr.

KURSA T E L E G R A FIC Z IE . 
W ie d e ń  24 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

a  § papier , opod.. 
a >» srebrna „
2-S 4 % złota . . .

§ 4% koronowa 
Akcye ban. aostr.-w. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony.............
D ukaty..................

złr. ct.

Marki 
4% Renta węg. kor, 
4*/. o » złota 
Losy prem węg.. . 
Losy tureckie . . .

98 —
97 80 

120 10 
97 55 
1025 

3f4 75 
125 30 

9 35J/, 
5 91 

61 30 
94 85 

117 55 
148 75 
59 20

Anglobank............
Union.....................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
n , » połudn. .

E lb e th a l................
N ord bah n............
Staatsbahn . . . . 
Alpin

słr. ot.

Akcye tytoniowe 
Ruble.

155 75 
•262 50 
126 — 
254 40 
217 50

263 50 
108 60 
243 75 

2925 
311 25 

62 20 
200 -  
135 75

Usposobienie giełdy: spokojne. 
Berlin 24 stycznia.

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . .

163 — 47, Listv likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud162 95

Banknoty ros.. . . 221 40 „ austr. kred. . 217 62
57, Listy zast. pols. 65 41 Ultimo Ruble . . . 221 50

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński.

Kurs walut 
papierów wartościowych.

H r n k ó w  24 stycznia. 

W aluty.
5 r o s y j s k ie  papierowe za 100 . .
i niemieckie za 1 0 0 .....................
 .................................
,ty c e s a r s k ie .....................................
a srebrne ..........................................

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

0 złt im. wart. oprócz kuj mu bież. 
, galic. banku hipotecznego . .

” ” " z 10% prem.
jałic? T ow /kred. "ziemsk. meokr.

» » " * 56 let.
» u ■ " . . . •

fskiego banku k i j o w e p

złr. ot,

135 -
61
9 90 
5 80 
1 20

f X b e d .  ziemsk, w likwu  
istv zast. Tow. kred) t. ziemrB 
jstwa Polskiego ( - )  za 100 rubli 
mej wart., oprócz kup.^u »ez., 
blach i kop.

żądaj r 
złr. ct

100 10 
100 60 
109 70 
98 
98 — 
98 20

136 
61 50 
10 
6 90 
1 30

100 80 
101 40 
110 40 
98 75 
98 75 
98 90

100 20 100 9C 
1101 50 103 -

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
47, galicyjskie propinacyjne . .
57, komun. gal. bank. kraj. II em. 
47, pożyczki krajowej galic. . . 
47, pożyczki kraj. koronowej . 
4% It pożyczki kraj. galic. • •

4 7 ! Listy "likwidacyjne ł£ról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież. > 

jak. banku hipotecznego .
kolei Karola LudwK- . - ,

lwowsko-czemiowieckiej

Losy
niasta K rak ow a ....................

Stanisławowa • • • • . .  
czerwonego krzyża austryackie 

węgierskie 
” r włoskie

węg. Ludowy tumu (Bazylika)

98 -  -
1 aop. (
W s z e U k l f t  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,

banknoty zagranićzne i ro< nety kupuje 1 
.p n e d M  Fodf.njkomy.tmR warunkami

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

97 40 
102 —
95 75
96 10

100 -  
103 50

98 30

97 -  
100 70

96 25 96 75

360 —
215 -  
261 50

370 -  
217 
264 -

24 - 26 -

18 75 
12 -  
13 -  
9 90

19 60
13 -
14 -  
10 40

C e n n i k  
lw ow skiej Izby handlow ej.

L w ó w  23 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57, listy banku hipotecznego . 
57. „ n hipot. z 107, Pr-
4%% r) n n . . • • 
47,7o listy galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4% 7, n n n n n • •
4 It tt e n n p 56 1. 
Galie, obligacye indemnizacyjne 

„ „ propinacyjne
47,7. oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełd y  w arszaw sk iej.

W a m a w a  23 stycznia.

57, listy zast. Tow. kred. . . .
4V •/7 .7  / . n r  n n ■ • •
4 /, „ likwidacyjne Król. Pol,
57, „ zast. m. Warszawy ser. I
® /• » » ! >  n .  V

płacą żądają
złr. ct. złr. ot

363 - 373 —
100 80 101 50
109 70 110 40
100 - 100 70
100 £0 101 20
97 30 98
98 20 98 91
98 20 98 90

97 50 98 20
102 - 102 70

rub. k. rub. k.

------
98 60

_ _ 96 60
------ 101 75

ICO 60

Kurs g iełd y  w ied eń sk iej.
W ie d e ń  23 stycznia. 

Renty
47„ 7, papierowa.........................
47„ 7, srebrna..............................
4% złota austryacka . . . .  
57, papierowa austryacka. . .
47, złota węgierska....................
5% papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie .
47, „ węgierskie .
4%7o pożyczki krajowej galic..
4 /» n n . n • 
47, propinacyjne galicyjskie . .

Listy  zastawne i  dłużne. 
3% dl. pr. austr. Tow. kred. 1880 
4% n tt n » « 1889
5’/, zast. gal. Ban. hip. z 107« Pr-
f i  h  Tl V  t t  Tt •  •  •  •
4*/ #/1  l i  / i  » n n » '  •
47 , zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 V •/
4% : :  :  :  : ’ « l
47,7, zast gal banku kraj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

żłr. ct.

98 15 
97 90 

120 05

117 50

żądają 
złr. ct.

98 35 
98 10

12l 26

117 70

95 10 
100 -  
95 50 
97 60

9i 
100 80 
96 
98 20

114 75 
114 50 
110 
101 
100 15 
98 40 
98 25
98 -  

100 50
99 90 

127 75

115 76
116 
110 50 
101 50
100 50 
98 75 
98 75 
98 75

101 -  

100 70 
128 75

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, b Koszyce-Bogumin . .
4% „ Lwów-Czem. opodat.
47, „ n nieopod.
3V, „ południowej . . . .
47, „ węgiersko-galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakl. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „ 
Uniońbanku . . . .  .200 „ 
kolei Albrechta. . . .  200 .

„ Alfólda . . . .200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „

złr. et..

99 80 
96 25 
88 35 
96 75 

■148 10 
96

żądają 
złr. ct.

100 40 
97 25 
89 35 
97 25 

149 10 
97 -

164 75 
126 50 
448 75

427 -
365 -  
253 — 

1025

155 25 
126 
450

42*
370 
253 80 

1029
259 50 260 50
95 £0

2925 
186 50 
262 75 
311 -  
107 50 
203 75 
201 50

96 -

2930 
187 50 
263 75 
311 
108 60 
204 75 
202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ I860 „ 500 „
„ I860 „ 100 „
b 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 - 100 -
tt reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie .........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858......................
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryackie .

.  WS5!“ *klf ;
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.....................
20 -fran k ów k i..........................
Funty szterlingi angielskie ! 
Marki niemieckie . . .
Ruble papierowe .

płacą żądają
złr. ct. słr. ct.
51 75 52 26

146 75 147 75
146 25 147 25
160 50 '61 —
195 50 196 60
148 75 149 75
142 - 143 —
198 50 129 60
172 - 173 —
38 - 38 60
57 60 67 10
10 25 10 75

194 25 195 25
25 _ 26 -
18 70 19 30
12 50 13 —
23 - 24 —
45 - 49 -

5 91 5 93
9 97 9 98

12 5( 12 65
61 3' 61 46

136 - 136 —
w Erah»w ie, Rynek, L, 3 0 ,
np* Zlecenia z prowincyi uskutecznia się* 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizvi



4 CZAS z Czwartku 25 Stycznia 1894.

N a k ł a d e m  Księgarn i  katol ickie j  
Dra Wład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszła świeżo książeczka pod tytułem :

Rok szczęśliwy.
Zdania Ojców świętych, 

na każdy dzień roku rozłożone
przez

0 . J . H ILLEG EER A ,
T o n . Je*.

W ydanie eleganckie w oryginalnej oprawie. 
Cena 3 0  cen tów , a przesyłką  o 5 cnt.

w i ę c e j .  (119 7-9)

Une jeune dame
franęaise dćsire trouyer logement pension 
echange leęons. S’adresser chez Mr. Beze, 
Cracovie, Sukiennice No 11. (237-1-2)

f lH  I l l i ł o n n  potrzebny pokój przy ro-
U U  I I l i lC y U  d ż i n i e  ze stołem , d li  akade­
mika — fortepian pożądany, ale niekonieczny.

Oferty z adresami pod literami S. K. w Ad- 
ministraeyi „Czasu1* (235-1-3)

Bulion
dom ow y w o łyń sk i,
Herbatę

oryginalną rosyjską
poleca JP . (271-1-6)

J.  H ANAKA,
magistra farmacyi,

w Krakowie ,  ul.  S z e w s k a  5.

OBWIESZCZENIE.
Budżet powiatu brzeskiego na rok 1894 bę­

dzie wyłożony do przejrzenia dla interesow a­
nych w biurze Bady powiatowej w B r z e s k u  
w godzinach urzędowych — w czasie od dnia 25 
stycznia do 8 lutego 1894 r. O czem się na zasa­
dzie § 30 ust. o repr. powiat, interesowanych 
zawiadamia.

Brzesko, dnia 24 stycznia 1894 r. (270) 
W ydziu ł R ady p ow iatow ej.

M ie j sk a  f a b r y k a  g ipsu
w  B o c h n i

przyjmuje zamówienia na dostawę 
z wiosną 1894 roku.

Na świeżo palony g i p s  m u r a r s k i

G i p s
100 kilo po 80 ct. 
100 „ , 5 5n a w o z o w y  „

Loco dworzec Bochnia.
Za wóz dolicza się 25 ct. (269-1-3)

Rządca gospodarczy,
wykształcony praktycznie i teoretycznie w król. 
akademii rolniczej w Prószkow ie, który zarzą 
dzał dłuższy czas samodzielnie najwzorowszemi 
majątkam i w Poznańskiem , ma najlepsze św ia­
dectwa i odwołać się może na najwzorowszych 
gospodarzy, poszukuje posady zaraz lub później.

Oferty pod lit. W. ST. l S « t  poste restante 
P o s e n .  (236)

Obwieszczenie.
L. 420.   (274-1-3)

G lm in a  m i a s t a  B o c h n i ,
właścicielka kamieniołomów gipsowych 
i fabryki gipsu, ma zamiar te z a ­
k ł a d  y  w y d z i e r ż a w i ć .  PP.
Reflektanci zechcą się zgłosić w ciągu 
dni czternastu do Magistratu miasta 
Bochni, gdzie udzielone im zostanę, 
wszelkie wyjaśnienia i okazane gipso 
łomy.

Bochnia, 20 stycznia 1894 r. 
Burmistrz: Dr. A. L. Serąfiński.

A n r n n n m  fa °h°wo w ykształcony, z 20 letnią 
H IJ I  U U U 111 p rak tyką  w pierwszorzędnych go­
spodarstwach, z świadectwami najehlubniejszemi, 
zmuszony opuścić zajm ow aną posadę rządcy od 
1 marca b. r. — Łaskawe zgłoszenie przyjm uje 
T. K rzyżanow ski w T rościańcu. poczta  
Z łoczów . (223-3-3)

I r .  4911

Księgarnia L. Zwolińskiego i Sp.
w Krakowie, ul. Grodzka L. 40, 

ma na składzie głównym:

Kazania i przemowy pasterskie
do ludu wiejsk iego .

Napisał
K s .  K a r o l  F i s c h e r ,

proboszcz w Dobrzechowie.
Tom I. obejmujący czas od Niedzieli 

I. Adwentu do Środy Popielcowej (wydany 
r. 1892) kosztuje 2 złr. 30 c., z przesyłką 
franco pod opaską 2 złr. 45 c.

Tomu II. obejmującego czas od Nie­
dzieli I. Postu do Zielonych Świątek wy­
szedł zeszyt pierwszy, zeszyt drugi zaś 
wyjdzie przed Wielkanocą. Cena tomu II. 
w przedpłacie aż do ukończenia druku 1 złr. 
70 c., z przesyłką franco 1 złr. 80 c. 

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 
Na żądanie katalogi i cenniki pism wy­

syłamy darmo i opłatnie. (273-1-3)

Ł  o  k  y  «
języka francuskiego

w domu i po za domem, po cenie przy­
stępnej. — Zgłoszenia przy ulicy Ł o b ­
z o w s k i e j  pod L. 26, II. piętko, drzwi 
na prawo, w godzinach od 3ej do 5ej po 

południu. (251-3-3)
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■ r o g u

W o d a  k o l o n s k a
(etykieta niebiesko-złota) 

firm y F e r d .  M i i l h e n s  w  K o l o n i i
Uznana jako

M J L E P S Z Y  W Y R Ó B
Do nabycia prawie w e w szystk ich  zn aczn iejszych  

handlach perfumów. (37-16-26)
S K Ł A D  H D R T O W N Y

V Wiedniu, XYI 2 Rudolfsgasse Sr. 56a

P r a w d z i w e  P a s t y l k i

PASTILLES VICHY-ETAT
sprzedają  się w pudełkach 

m etalicznych  opieczętowane. 
W Y M A G A Ć  NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOW Y 
sprzedaż w głów nych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do 30 W rześnia.

Budowniczy
liczący 84 lat, z najlepszemi poleceniami, poszu­

kuje posady jako

kierownik interesu.
Łaskawe oferty pod „W . S 8 4 2 “  przyjmuje 

R u d o lf Mosse w W ied n iu . (184-3-4)

O S T A T N I  W Y N A L A Z E K  

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E l » .  I M M I I O

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora n ie ty lko  się  zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem  ale  
nad to  p osiada  szczęś liw ą  w łasn o ść  
spędzan ia  zm arszczek .

Łagodzi i bieli pow łokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rzesady  utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada rów nego sobie.

(15-12-)
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S K Ł A D Y
Wódki francuskiej 

i soli M o l la
w plombowanych flaszkach po 90 c.

M o lia  P ro sz k ó w  
Seidlickich

w oryginalnych pudełkach po 1 złr.
mają następujące firmy:

w KRAKOWIE W. R edyk apt., K. W iszniewski apt.. St. Feintuch kup., — w BRODACH 
K. K ulak apt., — w CZORTKOWIE Ludwik Nosa apt., — w HORODENCE J .  Neuburg 
ap t., — w JAROSŁAW IU J. Angermann ap t., J . Rohm, apt , — w KOLBUSZOWY 
Fr. Bemben ap tek ., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. R ucker ąp t., — w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek ap tek ., Kosterkiewioz wdowa, — w PODGORZU K Nodzyński, 
aptek., — w PRZEMYSŁU M. Schwarc apt. — w RZESZOWIE C. Schaitei i Sp., — 
w SOKALU E. W ysoczaóski ap tek ., — w STANISŁAW OW IE J. Macura, aptek., — 
w SUCZAWIE L. Bischofl apt.. — w TARNOPOLU E. F ran tz , L. Fleiscfcmann apt., — 
w TARNOWIE F  Leszczyński, H. W ierzycki. St. Pawłowski, ap tek ., T . Scharff, — 
w ULANOWIE J . W roński apt., — w WADOWICACH Teofil K luk, -  w WYGODZIE

J. Politzer. (158 1-)

H .  S z a b ł o w s k i  w Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowej
Dom u handlow ego S e r g i u s z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e ,

poleca wyborowe herbaty w oryg’iiialnem opakowaniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po zła.

l*SO do xła. 10*40 za funt.
Zamówienia pocztą przynajmniej na trzy funty uskuteczniamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Talskich. jp . (1691-27 52)

}K M a s ę  w v « * s s l i « * " w w a ą
XC w łasnego w y r o b u , u le p sz o n a , d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g ,

B a s ę  f r a n c u s k ą
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g ,

O l a z u r ę  b u r s z t y n o w ą .

d o  l a k i e r o w a n i a  p o d ł ó g ,
POLECAJĄ JP . (174 3 3)

R EIM  i F R IE D R IC H
SKŁAD FARB,  LAKIERÓW o r a z  HANDEL NIATERYAŁÓW

|  pod czar­ nym psem
w KRAKOWI E ,  ul. Floryańska 45.

N i m e j s i t m  m a  za szczyt  zawiadomić  Sz ano w ną  P u b l i czność ,  iż

SKŁAD PIWA ŻYWIECKIEGO
PRZENIESIONY ZOSTAŁ

na ulic ę Flortyamką L. 25.
ZARZĄD.(180 4-5)

L. LUSEKA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i piętath, na brodawki i 
wszelkie inne twarde 

narosła skórne,
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach.

(57-79 ) V * \ V  
,ę>

0\ v

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

S c h w e n k ’s  Apoth.
J l e i d l i n g . W i e n .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
^  opis użycia i każdy plaster ma o- 

4  bok umieszczony znak ochion. i pod-
\p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

 ̂S  n>ewartające naśladownictwa odrzucać.
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W kancelaryi adwokackiej
Dra Holcera w Tanowie

z n a j d ą  z a r a z  u m i e s z c z e n i e :

1) koncypient rutynowany,
2 )  mundant z pięknem pismem.

(220-3 3)

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D F O S F O R A N U  W APNA

wyrabiany przez
a p t e k a r z a  J u l i u s z a  H e r b a b n e g o  w  W i e d n i u .

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa Tozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (30 9 22)

Cena 1 flaszki złr. 1*25, pocztą 20 c. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema).

p p -  Prosim y żądać zawsze w yraźnie ,.J . Herba- 
lwiego syropn w apienno - żelazistego** tudzież uw ażać  
na to, ażeby poboczn ie wydrukowany urzędow nie protohó-to 

w any znak ochronny zn ajd ow ał s ię  na każdej f la sz c e .
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
V II/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

SK ŁA D Y : w K rakow ie ma E. Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski, A. S iedlecki; 
we Ł w o » ie  P. Mikolasz, J . W iewiórski, H Biumenfeld, A. Skleoiński J. P iepes; w B ia ły  
A. Haas, A. Fuchs i R. K eler; w B orszczow ie M. Niemczewski; w Brodach H. Griinns- 
p a n n ; w B rzeżanach A. D urst apt ; w Czerniowcach J . Mahl apt., Dr. J . Barber, 
W. v. A lth ; w B orna W atra F. F ritsch ; wCJródku J . Hescheles; w K nrahum ora  
E. B otezat; w H orodence M. Axentow icz; w J aro sła w iu  J . Rohm, L. Grzymała W i­
słocki; w J a ś le  R. Paich; w H lm p olu ng  J . Muller; w K ołom y i J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. W itosław ski; w H opyczyńcach M. R eder; w K rynicy H. Nitribit; 
w M ieleń A. Paw likow ski; w M ilów ce J . R eisner; w P odw ołoczyskach  D. Schnei­
der; w P rzem yślu  A. Mańkowski, J . Lep;ankies<icz; w P rzem yślan ach  E. Baranow­
sk i; w B adow cach  p. Rossigno; w S adogórie  Rubinowiez; w Sanoku G iela; w 
Samborze J . A lebsiewicz; w Śniatynie F. Niemczewski; w Snczaw ie L. Bischoff, 
J . Schm id; w S tan isław ow ie  J . Macura, A. Strzem ecki; w Storożyńco H. Fullen- 
baum ; w Stryjo C. Ja b r ; w Serecie  F. B eill; w T arnopolu  H. K ahane, M. K rzy­
żanowski, L. Fleischm ann; w W ilam ow icach  F. Schneider; w W in nik ach  K. B au­
m ann; w Ustrzykach J . R iedl; w Ż ó łk w i A. Dadlec apt.

-MARKĘC H  U T

J U L I U S  H E R B A B N Y  W I E N . ®

narodowa
16,600 FR.
m edal złoty

Z ŻELAZEM 
W  połączen iu  ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatw ą do u sw ojen ia  przez każdy  o rg a ­
nizm , je s t na jpo tężn iejszym  środk iem  
w zm acniającym .

P rzy w raca  k rw i i czerw one kuleczk i 
stanow iące jej piękność i siłę, pom aga 
tru d n em u  rozwojowi organizm u .u le ­
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy  d la  kobiet popo łogach i ozdro­
w ieńców  etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
Dostać można we w szystkich aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
R edyka i Hellera.

7<lo!ny w polskiej i niemiec- 
l\C i H U  £ . j 3 l «  kiej korespondencyioraz pro­
wadzeniu ksiąg  handlowych, z kaueyą 300 złr, 
będzie zaraz przyjęty. — Oferty w języku 
polskim i niemieckim ii. K. M. poste sestante 
P odgórze. (222 3 3)

Ekonom,
kaw aler, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami 1 poleceniem — poszukuje 
posady od Igo marca b. r. — Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. W. T. 18 poste re­
stante Kraków. (219-3 3)

M ieszkania
WIĘKSZE I MNIEJSZE

od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przed­
pokojem, różne, z komfortem wystawione 
są do wynajęcia p zy ulicy Ł a z i e n n e j  
pod L. 3, naprzeciw pałacu hr. Tyszkie­
wicza, za pomnikiem Reytana. (221-3-5)

RITZTIŁL

ę m m ,

l razy

trzech-piętrowa

lin n in n  n i f t r a
I f  jest do sprze-

J iu l da,nia z wolnejręki. (230 2-3) 
Wiadomość u właścicielki.

Lekcye gimnastyki
zbiorowe i osobne, jak również l e l t c y e  
s x e r i n i e r k i ,  pobierać można w Zakła­
dzie gimnastyczno-ortopedycznym przy ul. 
S t o l a r s k i e j  pod Nr. 15, I. piętro. Na 
żądanie mogą być także udzielane lekcye 
po pensyonatach i w domach prywatnych.

Zakład prowadzony jest przez nauczy­
ciela doświadczonego długolet. praktyką. 

(2633-7-)

Łubin żółty
do nabycia po 6 złr. za 100 kilo wraz 
z workiem l o c o  staeya E z e s z ó w.
Z arząd  dóbr P r z e w r o tn e  

p oczta  G ło g ó w . (265-2 3)

zła,

GŁÓWNY SKŁAD 
p ierw szej ga lic . su szarn i ow oców  i w a rzy w  
w  Bochni na sposób  am erykan  urządzonej, 
a przez Tow . lekar. w  K rakow ie poleconej, 

pod firmą J .  M ic h n ik  w  B o c h n i ,  
poleca:

sk om p letow an e p aczk i p ocztow e z n iezb ę­
d n ych  w  każd em  g osp od arstw ie  dom ow em  

ja rzy n  i o w o có w :
2 paczki zupy warzywnej „Julienne“ (na 80 por-

c y j ) ................................................
1 „ marchwi Karoty (na 15 porcyj)
1 „ szpinaku (na 10 porcyj) . . .
1 „ kapusty bruksel. (na 10 porcyj)
1 „ kapusty włoskiej (na 20 porcyj)
1 „ kapusty zwycz. (na 20 porcyj) .
1 „ kapusty sałatowej czerwonej .
1 „ p ie tru szk i......................................
1 „ se leró w ...........................................
1 „ p o r ó w ...........................................
1 „ fasolki szparag, (na 10 porcyj)
1 „ fasolki ziel. krajanej (na io  por.)
1 „ groszku cukrowego (na 8 por.)
1 „ kalarepki (na 10 porcyj). . .
1 „ jabłek w ćwiartkach, strugam,

kompot, (na 15 porcyj) . . .
1 „ gruszek w połówkach, strugam,

kompot, (na 10 porcyj) . . . „ —‘35
1 pudełko prunelek..................................... „ —*35
1 paczk. borówek kompot, (na 15 porcyj) „ —-25
l  „ p o m id o r ó w .................................„ —-45
1 „ grzybków Nr. 1 (najlep. jakości) „ —-35
1 „ śliwek kompotowych olbrzym. „ —-20

1-—
—•25
—•30
—•50
-•4 0
—•25
-•5 0
—•25
-•3 0
—•30
-•35
—•40
-•3 5
—•20

—•35

są do sprzedania z renomowanej zaro­
dowej stajni d w a  b u c h a j  k i  oraz 
k i l k a n a ś c i e  k r ó w  r a s y  
S i i n u i e i i t h a l s k i c j , po bardzo 
przystępnych cenach. — Bliższej wia­
domości mającym cheć kupna udzieli, .
Dom b a n k o w o  - k o m is o w y  S t a n i s ł a w a  " , ■n  , -r  1 I O dznaczone 16 m edalam i na w ystaw ach —
G urgula W T arnow io. (263-2-3) w Londynie wielkim złotym  m edalem . (2817 13 20)

Razem zła. 7-65 
Opakowanie darmo.

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze­
wyższają świeże swym właściwym delikatnym 
smakiem.

Sposób użycia je s t bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególna 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak  świeże przyrządzać.

Ilość na 1 porcyę i sposób użycia je s t na każ­
dej poszczególne) paczce wydrukowany.

W arzywa bocheńskie, w suchem miejscu trzy ­
mane, konserwują się bardzo dobrze nawet kilka

Franciszek Karol BISŁNIUS
W i e n ,  I . ,  S i n g e r s t r .  1 1 .

Największy w monarchii zakład 
dekoracyjny.

O nlery koty lion ow e tuzin od 8 cnt wzwyż. — Figury  
kotylion ow e od 75 c n t wzwyż — ' ow e żarty ka nn- 
w ato w e i kupS.ty w tow ar,ystw aih  i klubarh. — T an ie  
dehoracye dla 8id balow ych.— i**.rza<iki tańców  i kar­
n ecik i W szelkie rodzaje m asek od 6 ct w.;wyż i k o m i­
czne g ło w y  tu l  ież nakrycia na g łow y . — |*ernkt 
w ełn ia n e  zła 125, broiły od 10 c . wzwyż — C ukierki 
.trz.elo.juce zawierające całe ubr riia i nakrycia na głowę — 
Wraperye materyalne lub akłanutne — Lam pki, w szeliie 
rod aj a pocliotlni. — C horągw ie , przeźrocza, herby 
wszelkiego rodza u. — K m bleniata i odznaki tow arzy­
sk ie .— Sortymenty IOW sztuk o o leró  w ko ty t łono wy < li 
od zła. 2 wzwyż, na żądanie takż > >v kopertach ułożone, w dowol­
nej ilości sztuk. — Sortym ent 12 sztuk lam p ek  z ś i camt 
zła. 110  c. wzwyż — Sortym enty ogni sztucznych do spa­
lenia na polu luo w lokalu cd  60 c. wzwyż. Większe sortymenty 
do spalenia tylko di p< 11 od zla. 6 wzwyz. — B ek o ra cje  
o premie pieniężne w k e>;ielaia< h, strzelnicach i t. p. (109 3 3) 

Siswr C enniki ilanno.
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Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgram asta flaszka zamkniętą 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk r;a żółtym papierze)

D O T  Y CI I  C Z A S  A I F Z R  O W N A  N  i  ! ! !  
W . M /t/ tC ś E K A  prawdziwy oczyszczony

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
W i l b c l i n a  M a a g e r a  w H  i e d i i i m .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatw eg®  tra­
w ien ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić w zm ocnien ie  
ca łeg o  ustroju, szczególn iej piersi i płuc, przybytek w ag i 
cia ła , popraw ienie soków, oraz w o g ó le  oczyszczenie krw i.

F laszka po 1 złr. je s t do nabycia w suŁ dzie fabrycznym w H lr -  
dniu 11 ■./»., lleu m ark t Sr. 3 , tudzież prawie w e Wszystkich 
aptekach austr.-w ęgterskiego państw a. (163 11-18)

W K rakow ie mają na składzie pp. F. W ralewski ap t., W i­
ktor R edyk apt., K onstanty W iszniew ski apt., Htanisław  
Feintuch kup.; w Podgórza J ó z e f  bkakalskl aptekarz.

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr. węgicr. ma
W . H a a g  e r  W W i e d n i u ,  III./3., Heumarkt Nr. 3.

F* Naśladowania będą sądownie ścigane.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów:
„C ennik  w sz e lk ic h  w yrob ów  k o śc ie ln y c h  

z d rzew a  firm y C h r i s t i a n  W a h l k n e c h t  w  St. 
U lrich  -CJroden w  T yrolu .

Rządca Drakami Józef ŁakodńskiC zcio n k a m i D ru k a rn i „ C z a su .u Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy. <**>.*>


